
Nr. 218. traków, Niedziela 23 Września 1888. Bocznik V11:
„Nowa Reforma1' wychodź- codziennie, z wyjątkiem Niedzie l i fiwizt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Na prow ineyi, z p rzesy łką  poeztową 
W Państw ie Niemieekiem  . . . ■
W m i e j s e n .........................................
Do W łoch, Franu i ,  A n ? lii, Belgii,

Szwajcaryi, Tnrcyi i innyoh krajów

Pajedynozy num er kosztuje 10 cen tiw , z p rzesy łką  pooztow ą 13 oentów.
P renum eratą  p rzy jm u je  się ty lko  za ca ły  m iesiąc.

L isty  z pieniędzm i i prtekazy  Pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza r '
ly ta ć  franco  do A dm inistraeyi Nowej Reform y  w Kin u wie Ja ty  reklamacyjne nie t /  eą-

luwane nie podlegają opłacie pocztowej. — Liatu-w niefi mJcowanych nie przyjm uje się.
Rąkopismirw nadsyłanych  R edakcya  n ie  zw raca.

Adres R e d a k c ji  l A d m in istra c ji: Ulica iw . Jan a  Nr. 13.

r ocenie: półrocznie: kwartalnie: nieei^znie:
24 u  w. a. 12 rf. w. a. 6 zł w. a. 2 złr. — ot.
28 ,  , u  .  . 7 „ , 3 ,  -  .
20 ,  . 10 ,  . & „ . 1 ,  80 ,

32 ,  , 16 .  , 8 . , 3 ,  -  .

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r r y f r a  ą :

z a m i e j s c o w ą :  A dL iim roacya „Nowej Reformy' 1 wssystkie srsedy poswowe;
m iejscow ą ; A am m inra  sra „Nowej R e fo rm y '. — Magaoyi aowos F. L , tm g a ra  i Główna 
trafika w kyiiKu; — C. k. krakow skie koncesyonow ai* biuro (Silbenuir) plae  U aryack’ 
N r. 9. — H andel Z. Skalskiego w S uk iennicach , — H andel K u l iń i l  ieg„ w H ali Sukien­
nic — Handel J . B ajera przy u licy Grodzkiej. — Offłooffcnka ( in ie ra ły ) przyjmuje Adm ini- 
stracya  za optatą od m iejsca wiersza drobnem pismem (p e tit), za pierw szy raz 10 e t ,  za ka idy  
następny raz po 5 ccat. N adesłan e (n a  3 stronnicy dziennika) od m iejsea w iersza drukiem 
drobnym po 30 et. za k a id y  raz. O głoś* en i»  do „R eform y" (prospekta, eyrLi darze, 
ogłoszenia itp.) przyjmnje się za eenę 1 z łr. od 100 egzem plarzy d la  camiejseowyeb, n 60 eem  
od 100 egzem, dla miejscowych prenum eratów . — Nalezytośó nprassa  się naprzóu u dAsłaó 
przekazań pocztowym — O głoszenia i pren um eratę przyjm ują: W e Lwowie 
Bióro dzienników, Lndw ik P lohc, nl. Karola L ndw ika 11; — b  Tarnow ie Ageneya dziez 
ników Józefa Pisza; — W  Rzeszow ie księgarn ia  J .  A. P eL ara ; — W P rzeiu jśiu  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l u  k rieg arn ia  L . G ileczkc; — W  W ied n ia  pp. Kn*- 
senste ir & Yogler ( tak ie  w Ham bnrgn. F  ankfnreie nad Menem, B rliiue , L ipsku, Bazyiei 1 
W rocław ia) A. Oppelik, S tnbenbastei N r  2, B. Mosse (także w B erlin ie H a m b u rg u .Monachium 
i Norym berdze.) W  P aryżu  K sięgarnia LuzembnrgsWa 3 rue des G randa A ugustins i So- 

eietó M ntuelle de Pnblicitó A. L o r e t t e ,  diroeteur. Luc O a u sa r tiu  61.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenum era­
torów naszych , o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu.

Prenum erata wynosi:
W miejscu : kwartalnie 5 złr., mie­

sięcznie 1  złr. 8 0  centów.b
w państwie aimtryackiem z 

przesyłką pocztową: kwartalnie 6 
złr., miesięcznie 2 ęłr.

w cesarstwie niemieekiem:
kwartalnie T  złr., miesięcznie 2  złr. 5 0  
centów.

w innych krajach europej­
skich: kwartalnie 8 złr., miesięcznie 
3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Administraeyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (uftca ów. J a ­
na nr. 13) ageneye: Handel Z. Skalskie­
go w Sukiennicach 1. 31, — Handel Ku­
klińskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
ów. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Ageneya E. Silbersteina, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Hagazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, lima A— B, — Handel J . K. 
Hessa, Rynek główny.

PP. Prenumerato rowie „ST. 
Bpformy“ we Lwowie zechcą 
składać przedpłatę na miejscu 
w Biurze dzienników przy uli­
cy Karola Ludwika 1. O.

Z powodu licznych zażaleń na niere­
gularną dostawę Dziennika —  mamy za­
szczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że 
począwszy od Igo lipca b r. Administra- 
cya naszego Dziennika przyjmuje także 
przedpłatę na „Nową Reformę“ z od­
s t a w ą  do domu,  licząc prócz ceny 
zwykłej, po 20 ct. miesięcznie za odno­
szenie do domu w obrębie miasta —  i 
tylko wtenczas poręcza punktualną do­
stawę jeżeli przedpłata wprost w Admi- 
nistracyi uiszczoną zostanie.

Prenum eratorzy Nowej Reformy, mogą 
także ahonować w naszej Administraeyi 
dwutygodnik K u c h  po zniżonej cenie, 
kwartalnie 1  złr. 20 cnt., miesięcznie 
40 cnt.

Rządowy projekt ustawy o zniesieniu prawa 
propinacyl.

i .

Pod  sk rom ną  nazwą ustawy, zmieniającej „n ie ­
które postanowienia" ustawy krajowej z dnia 
30 g ru d n ia  1875 roku, o zniesieniu  p raw a  pro 
pinacyi, w niósł rząd na  śruduwem posiedzeniu 
Sejmu galicyjskiego projekt, który wyżej w ym ie­
n ioną  ustawę krajową z g ru n tu  obala. Gdy bo ­
w iem  według ustaw y z roku  1875 właściciele 
prawa propinacyi mieli pozostać w jego posiada­
niu po koniec roku 1910, w edług projektu 
prawo to przechodzi na  ten okres czasu na kraj 
a potem ustaje całkowicie. Gdy dalej w edług 
ustawy z roku  1875 właścicielom propinacyi po­
zostawał i po roku 1910 ów jeden  szynk w ie ­
czysty —  w edług projektu p^awo to m a  być 
zniesione. Czytelnicy pism a naszego wiedzą z n a ­
szych artykułów  w tym przedmiocie, iż co do 
tego zasadniczego punktu, zniesienia zupełnego 
praw a propinacyi, zgadzamy się z myślą przewo­
dnią rządowego projektu. Chcąc dzisiaj, kiedy 
projekt je s t  już przecież znany, szczegóły jego 
ocenić —  m usim y przedewszystkiem  dokładnie 
zdać sobie spraw ę z tego, co projekt rządowy z 
ustawy z roku 1875 zostawia, a eo w niej i jak 
zmienia.

W edług  artykułu  I  projektu, tylko 9 paragra­
fów t. j. : §§ 3, 4, 5, 19, 25, 38, 39, 40  i 41 —  
tudzież jeden ustęp § 24 obowiązującej ustawy, 

egają zmianie —  reszta zaś z ustawy, obejm u­
jącej 45  paragrafów, zachowuje i nadal moc obo­
wiązującą. Że jednak zmiana owych 9 ł/* para 
grafów nie jest jakąś tylko poprawką, ale jes t 
radyka lną  zmianą ustawy z roku 1875 —  dow o­
dzi najlepiej sama form a projektu. Zwykle n o ­
wele do ustaw tak opiewają, iż pew ne paragrafy 
ustawy „zostają uchylone i mają opiewać —  jak 
nas tępu je"  —  poczem nowela podaje nowy tekst 
uchylonych paragmiów. Tutaj kodyfikator postą­
pić tak n ie  m ógł on nie byłby swoich nowych 
postanowień m ógł zmieścić w ram ach uchylo­
nych paragrafów, |emu w miejsce 9 zaledwie 22 
paragrafy wystarczyć mogły. Powiadamy „zale­
dwie" — bo je s t  jeszcze wątpliwem , czy one 
wystarczą.

Zobaczmy tedy przedewszystkiem , co z obo­
wiązującej ustawy zostało u trzym anem , a co od ­
padło. U trzymały  się naprzód §§ 1 i 2, w edług 
których prawo propinacyi ma być zniesione za 
wynagrodzeniem, z którego to prawa część naj­
mniej warta, t. j. wyłączne prawo wyrobu n ap o ­
jów prop.i acyjnych, ustało z dn iem  wejścia w 
życie ustawy z roku 1875, a wyrób sta ł się 
przedmiotem wolnego przem ysłu  Zachowanie 
tych dwócn paragraiów zupełnie je s t  natural-  
nem  —  pro>eLt bowiem zarówno jak ustawa z 
roku 1875 znosi propinacyę za wynagrodzeniem 
a co do zniesionego już  wyłącznego prawa wy­
robu napojow propinacyjnyeh, n ie było żadnego 
powodu ani do przywracania go ani do p rzyzna­
wania sań wbrew obowiązującej ustawie jakiegoś 
nowego wynagrodzenia.

Odpadły następujące zaraz dalsze trzy §§ — 
t. J . : 3, 4 i 5 —  z k tórych pierwszy pozosta­
wia prawo wyszynku i bprzedaży przy upraw nio­
nych na 26 lat po wydaniu prawom ocnych o rze­
czeń propinacyjnyeh —  drugi przyznaje tabular­
nym  właścicielom, mającym propinacyę, prawo 
do jednego „wieczystego" szynku — trzeci zaś 
orzeka, iż jako wynagrodzenie za zniesione pra­
wo propinacyi zostanie pomiędzy upraw nionych 
rozdzielony z końcem owego okresu 26-letniego,

fundusz propinacyjny, jaki się w edług  tej usta­
wy zbierze, a to w stosunku do dochodu, jaki 
każdy z up raw nionych  miał z propinacyi w la ­
tach 1869 do 1874 roku po strąceniu  opłaconego 
w tych latach podatku.

Są to trzy najważniejsze postanowienia ustawy 
z r o k t  1875 —  które mają być zupełnie od- 
m iennem i postanowieniami zastąpione.

Nienaruszony pozostał i niezmieniony cały 
Dział I I  obowiązującej ustawy „O komisyach" 
(§§. 6 do 18) — dział,  któfy właściwie pow i­
n ien  był nosić ty tu ł „O komisyacK i apnśoble o- 
szacowania dochodu propinacyjnego".  Jak  w o: 
góle projektowi rządowem u pod względem tecn- 
niki kodyfikacyjnej zarzucić możua, iż lepiej było 
całą ustawę z r. 1875 znieść i wydać nową, aże­
by uniknąć bałam uctw  i wątpliwości —  tak też 
w tym zwłaszcza dziale są pustanowienia całko­
wicie już dzisiaj zbyteczne, obejmują one bo­
wiem czynności,  daw no już dokonane, które już 
drugi raz się nie powtórzą (np. §§. 6, 10, 11, 
13 i t. p.). Komisye, o których w dziale tym 
mowa, są w edług projektu już tylko na to po­
trzebne, żeby oznaczyć udział miast w kwocie 
miliona złr.,  przyznanej państw ową ustawą wód- 
czaną na odszkodowanie właścicieli propinacyi za 
ubytek w konsumcyi — i z tego powodu cały 
ten dział pozostał w mocy obowiązującej,  cho­
ciaż już więcej niż połowa postanowień jego do 
w ykonania  nie przyjdzie.

W Dziale I i i  ustawy z r. 1875 „O funduszu 
propinacyjnym " (§§. ) 9  do 24) odpada uaprzód 
§. 19, orzekający, iż na spła tę  w ynagrodzenia  i 
pokrycie wydatków, z wyśledzeniem czystego do­
chodu połączonych, zostanie utworzony fundusz 
propinacyjny, i wyliczający źródła, z których fun­
dusz ten  ma się zebrać. Ten  § odpaść musiał,  
nowy bowiem lundusz  propinacyjny będzie miał 
prócz tych inne  jeszcze ź iód ła  dochodu. N a s tę ­
pne  postanowienia tego działu, odnoszące się do 
opłat od szynkarzy i opłat odjjzakładauia nuwych 
gorzelń, browarów  i miodosytni, pozostały — 
opłaty te bowiem będą po koniec r. 1890 pobie­
rane na rzecz rezerwowego funduszu, poczem 
osobną ustawą na inne ceie krajowe mogą być 
przeznaczone.

Z Działu IV  „O spłacie wynagrodzenia" (§§. 
25  do 30) odpaa ł  §. 25 — według którego z 
końcem 26-lem iego okresu  W ydział krajowy roz­
dzieli między upraw nionych  fundusz propinacyj­
ny  w stosunku do dochodów, oznaczonych pra- 
woinocnem. orzeczeniami —  obecnie bowiem 
sp ła ta  w ynagrodzenia i wcześniej i w inny  spo­
sób nastąpi. Zatrzym ane zostały z tego działu 
§§. 26 do 29 —  orzekające sposób postępowa­
n ia  przy spłacie z uw zględnieniem  p r a w  o s ó b  
t r z e c i c h ,  eo oczywiście i teraz obowiązywać 
musi J a k im  sposobem mógł projekt n ie  wymie­
nić §. 30  jako zniesionego — trudno  zrozumieć. 
Postanawia ten  § że gdyby  po rozdzieleniu fun­
duszu między upraw nionych  okazała się zwyżka 
wynosząca przynajmniej 5 prc. od ogólnej sumy 
czystego dochodu — zwyżka ta ma być między 
uprawnionych rozdzielona, muiejsza zaś zwyżka, 
przypadnie  funduszowi krajowemu. Postanow ie­
nie projektu, w edług którego fundusz r e z e r ­
w o w y ,  bez względu, ile z niego pozostanie, ma 
być z końcem okresu amortyzacyjnego rozdzielo­
ny między upraw nionych  do jednego  szynku — 
oczywiście .zupełnie znosi postanowienie §. 30, 
które jeł^nąk w ed ług  tekstn projektu m a w mo­
cy pozostać!

Z tego, że..projekt nie znosi propiuacyi zaraz 
ale ją  po r. 1890  pozostawia w łaścic ie lom , od 
tego roku zaś aż dc r. 1910 przenosi na kraj, 
wvnikło, że utrzymano w mocy Dział V us .aw y :

„P ostanow ienia  ubezpieczające i karne" (§§. 31 
do 35) sk ierowane przeciw wszelkiemu narusze­
niu praw a propinacyi.

Zupełnej zmianie uległ Dział VI „Szczegółowe 
postanowienia co do miast" (§§. 36  do 41). N ie ­
naruszony został §. 35, iż ustawa ta nie ma za- 
stósowania w miastach Lwowie i Krakowie, k tó ­
re  już  dawniej zniosły u s iebie prawo p rop ina­
cyi, i §. 37 pozostawiający i nadal opłaty, po­
bierane w niektórych m iastach od wyrobu i 
wprowadzania gorących  napojów. Zupełn ie  zaś 
uchylono i nowemi zastąpiono postanowienia §§. 
3 €  do 41 o sposobie postępowania z miastami, 
k tóre  czy to wyłącznie czy też wspólnie z oso­
bami pryw atnem i mają prawo propinacyi na swo- 
jem teryto^yum.

Nakoniec za tizym ano w całości Dział V I I  „P o ­
stanowienia dodatkowe" (§§. 42  do 45) zaw iera­
jący zwykłe przejściowe i wykonawcze norm )

Już  z tego krótkiego przeglądu pozostawionych 
a uchylonych postanowień ustawy z r. 1S75 wi­
dzimy, iż p ro jek t ,  jako dzieło Kodyfikacyjne ma 
swoje n iemałe usterki, a niewątpliwie byłoby o 
wiele lepiej dać zupełn ie  nową ustawę, aniżeli z 
dawnej pozostawiać liczne szczą tk i , między któ- 
remi są także i takie, które już  zastosowania 
nie znajdą i n iepotrzebnie jako obowiązujące fi­
gurują.

W następującym artykule przystąpim y do o- 
mówienia zasadniczych podstaw rządowego p ro ­
jektu.

KoresfiiwaJowm Reformy".
W ie d e A , 21 wreeśnia.

(§) Akcya skrajnego narodowo - niemieckiego 
s tronn ic tw a frakcyi Schoenerera,  dążąca do wy­
prawienia narodowo - niemieckiej dem onstracyi 
podczas bytności cesarza W ilhelm a w W iedniu 
nie ma najmniejszej szansy powodzenia. Zdrowy 
zm ysł ludności wiedeńskiej stanowi nieprzezwy­
ciężoną przeszkodę dla beztaktownycb usiłowań 
garstki antisemickich wichrzycieli, k tórych kon­
cepty  już nieraz uwłaczały powadze państw a au- 
stryaekiogo na  zewnątrz. L udność wiedeńska, te ­
go można być pewnym , nie pójdzie za giosem 
tych  szowinistów i nie da się porwać do żadnej 
dem onstracyi w k ierunku teoryi o „wiecznem 
przymierzu austio  - n iem ieckim ". Beprezentacya 
gm inna  miasta Wiednia, n ie mówiąc już o Sej­
mie dolno - austryackim i o tu te jsz o -k ra jo w y c h  
korporacyach aulonomistycznych, n ie  weźmie s ta ­
nowczo udziału urzędowego w uroczystości przy­
jęcia, a co najwięcej będzie prezydyum  rady 
gm inne j dopuszczonem na dworcu kolejowym do 
zajęcia miejsea w szeregu korporacyi, wydelego­
wanych prZbZ cesarski urząd ocnmistrzowski na 
powitanie cesarza niemieckiego. Narodowo-nie- 
mieccy antisemici wyprawiają zatem zupełnie bez­
celową wrzawę i na  darmo zużywają swój zapał. 
W całej tej aferze zabawną je s t  okoliczność, że 
g łówny ich działacz, wnioskodawca poseł Vergani,  
je s t  N iem cem  dopiero od lat mniej więcej p ię t­
nastu tj. od czasu swego przesiedlenia się  z G a­
licy., gdzie się urodził i wychował, do Dolnej 
Austryi.  Ojciec jego był bowiem długie lata sa­
l inarnym  urzędnik iem  w Wieliczce, a włoskie 
jego nazwisko wskazuje, że kolebką tej rodz.ny 
z pewnością n ie  by ł  las teucoburski,  —  co 
naturaln ie  nie przeszkadza, że obecny przedsta­
wiciel rodziny V erganich  porusza s.ę w tym le 
sie jak  w domn, jak gdyby  ud dziec iństw a wzra­
stał nie w cieniu wierzb lub brzóz galicyjskich, 
lecz pod „dębem  n iem ieckim ". Podziwiać atoli

należy ta lent aktorski obecnego rzecznika Schoe- 
nererowców, że w stosunkowo krótkim  czas e 
zdołał tak dobrze przyswoić sobie wszystkie na­
wet m aniery  narodowo - niemieckich „ m a c z u ­
g o  w c ó  w".

H r.  Kalnoky wraca ju tro  do W iedn ia  z podró­
ży do F r ie d r icu s ru h e .  Jakaolwiek odwidziny 
austryackiego m in is tra  spraw zagranicznych u 
kanclerza niemieckiego powtarzają się od lat kil­
ku a więc poniekąd stały się t r a d y c y jn e m i , nie 
mniej przeto przypisuje opinia publiczna tegoro­
cznem u zjazdowi k ie iow ników  polityki dwuch 
zaprzyjaźnionych cesarstw nie m ałą  doniosłość 
polityczną. Zdaje się niemal być pew ną rzeczą, 
że tym razem kwestya bułgarska s tanow iła  g łó ­
wny przedmiot obrad w F r ie d r ic h s ru h e  a nie- 
m .eckie półurzędowe głosy dziennikarsk ie  tw ie r­
dzą, że książę Bismark wystąp ił  w roli „uczci­
wego meklera" . W danym  razie chodzić ma o 
skłonienie politykówaustro-węgierskich do pew nych 
ustępstw . A le do jakich ? W tern w łaśnie sęk. 
W  tutejszych kołach politycznych wątpią oardzo, 
żeby co do polityki aus tio  węgierskiej przysztó 
w tym  k ierunku  do jakiejkolwiek zmiany. Głó- 
wnym bowiem in te resem  m onarchii  habsburskiej 
je s t  utrzym anie pokoju w Bułgaryi a więc statui 
quo. Zm iana osoby panującego pociągnęłaby za 
sobą n iezawodnie krwawe zaburzenia w Bułgaryi 
a austro-w ęgierskie  koła rządowe n ie  tylko nie 
są sk łonne  do przyłożenia swej ręki do rew olu ­
cyjnej działalności w Bułgaryi,  lecz owszem prze­
ciwnie są one gotowe przeciwdziałać wszelkim 
takim prądom , chociaż A u s t ro -V ę g ry  u zn a ją ,  że 
obecny s tan  rzeczy w Bułgaryi sprzeciwia się 
stypulacyom traktatu  berlińskiego. Zasadniczo co 
do tego nie ma prawie żadnej różnicy pomiędzy 
mocarstwami, chodzi tylko o wynalezienie p o k o ­
j o w e g o  sposobu Załatwienia sprawy bułgarskiej,  
co w p raz tyce  okazuje się n ad e r  trudnem . W ą t­
pić zatem należy, czyli i tak gen ia lnem u  mężów

Snu, jakim  jest „uczciwy m ekler" ,  uda się wy- 
ilść taki śiodek. Dlatego tutejsza opinia pub li­

czna nie spodziewa s i ę , żeby tegoroczny zjazd 
hr. Kalnukyego z ks. B ism arkiem  mógł i u_ ał 
w płynąć na  zmianę stosunków  panujących w Bnł- 
garyi Natomiast sadzą ,  źe w F r ie a r ie h s ru h e  za­
padły ważne uchw ały  w „sp raw ie  morza ś ró d ­
ziemnego" na korzyść W łochów. Mówią, że 
A ustro -W ęgry  i N iem cy zgadzają się z protekto­
ra tem  włoskim w Tripoiis. J e s t  to wprawdzie 
mużebnem, n ie  mniej przeto wskazaną je s t  co do 
wszystkich podobnych wersyj ostrożność, ponieważ 
ks. Bismark w in teresie pokoju odradź, p raw do­
podobnie W łochom  przedsięwzięcie wszelkich 
nadto ryzykownych kroków, któreby m og ły  pro­
wokować F ia n c y ę  i sprowadzić groźne zaw.Kłania 
europejskie. Polityka umiarkowanie, co do spraw 
morza ś ródziem nego ma nawet Wązelkie szanse 
li sobą, ponieważ, ak ważne objąwy wskazują, 
król H u m n e r t  przeświadczonym je s t  w p ierw szym  
rzędzie o jej pożyteczności tak jak z drugiej stro- 
ny  pragnie on u trzym ać dobre s tosunki z F ra n  
cyą, mając na względzie to, co F rancy*  dla 
W ło nh a w szczególności dla P iem on tu  zdzia­
łała.

Po staroczeskim kongresie znowu zalega cisza 
widownię spraw w ew nętrznych , przeryw ana tylko 
od czasu do czasu odgłosem obrad sejmowych. 
Naturalnie, że największy in teres budzi Sejm g a ­
licyjski z powodu sprawy proDinacyjnej.  W se,- 
mie dolno-austryackim wniósł rząd przed łożenie  
szkolne, ustanawiające religię, >abo przedmiot o- 
bowiązkowy w wyższych szkołach realnych, cze­
go w Dolnej Austryi dotychczas n ie  było. Reli­
gia bowiem je s t  tylko w niższych szkołach real- 
nych przedmiotem obowiązkowym. P. Gautsch

Ścieżka przed chatą.
NOW ELLA

przez

S  E l  W  £ 1  JFL M L .

(Dokończenie.)

A n tek  trzeciego dnia po świętach wyjechał, 
wkupił się do kamieniarzy i z je d n ak ą  nam iętno­
ścią i uporem  wziął się do pracy. H anuś  stała 
się poważniejszą , zam kniętą  w so b ie ,  dum ną  
z ch łopa, zadowoloną z siebie.

I  jakoś się stało, że i ludzie okazywali jej wię­
cej szacunku. S tarsze dziewczyny zaczęły jej mó­
wić w y ,  a młodsze całować w rękę.

Idąc z kumcią, spotkały raz Grzesia. Chłopak 
zbladł,  spuścił oczy, rzucając z podełbs złe spój 
r ż e n ia ; 'k u m c ia  z H anusią  porozumiały się wzro­
kiem i uśinieehały.

— Szelmą nie jestem, nie, nie — powtarzała 
w duchu  kobieta. — Chłop najładniejszy w całej 
wsi ciężką pracą da mi kawał ziemi, szelmą nie 
je s tem .. .  Bóg da, niedługo będę gospodynią i za 
to wszystko miałabym być szelmą? Nie, nie — 
powtarzal i rada z siebie.

Obejrzała s ię ,  chłopak s ta ł  i patrzał za nią, 
a  zobaczywszy, że się obraca, pogroził:

— Gróź! — rzekła głośno. — Ty mi, kpie, 
będziesz groził, a ludzie będą szanować.

Kum cia się zaśmiała.
Powoli zaczęto mówić we wsi, że A ntek  zara­

bia duże pieniądze. M ordek przywiózł wiadomość 
z Tarnowa, że chłopak kam ienie na  mosty ciesze.

—  A to wielga  rzecz —  dodawał znacząco.

Rezultatem tej wieści była wizyta Skowrona 
w chacie Hanusi. N a  widok właściciela g ru u tu  
kobieta ścierpła, że ani się p o d n ie ść , ani prze­
mówić n ie mogła.

— A wiecie gosposiu po eom tu przyszedł? — 
odezwał się Skowron siadając.

—  A któż tam może zgadnąć — odparła  we 
soło kumcia, odpowiadając za Hanusię.

— Zapytać s i ę , czybyście kawałka g run tu  
z przed waszej chaty nie kupili odem nie?  Z wój­
tem n ie  mogę przyjść do ładu. Skąpy, a chciwy, 
radby człeka ze skóry obedrzeć.

— A za wiele? —  zawołała kumcia, uprzedza­
jąc odpowiedź Hanusi .

—  Za byle co. M am wszystkiego na  tej roli 
sześćdziesią t-ezteroskibnyeh zagonów, za wszyst­
kie żądam trzy stówek, zagon wypada po piątce.

— Drogo! — szepnęła.
—  To wam jeszcze drogo? Klnę się na  wszyst­

kie świętości, że ani centa n ie  opuszczę. Gdybym 
nie potrzebował, nie oddałbym  i po dziesięć reń ­
skich. Wszystko ci na tym kawałku ziemi ob ro ­
dzi: ziemniaki, kapusta, p szen ica ,  od skiby do 
skiby. Pięć papierków  za taki długi zagon. — 
Powstał i oburzonj s p lu n ą ł ,  zabierając s 'ę  do 
wyjścia.

— Alboż to ja  mam trzy s tów ek?  —  zawołała 
Hanuś. — Gospodarzu, bójcie się Boga, zkądbym 
je wzięła?...

— Dajcie ile macie, piątka zagon. A ntek  p rzy­
niesie, to znowu dokupicie. Spieszcie się, bo mi 
okrutnie potrzeba pieniędzy; wiosna za pasem, 
jak obsieję, będzie za późno.

Kumcia rada jeszcze coś wytargować m rugała  
na  Hanusię, lecz kobieta poskoczyła do skrzynki 
i wyjęła pięćdziesiąt papierków.

—  M am  zaledwo na  dziesięć zagonów.
— Dobre w am i dz ies ięć , a m nie  na  teraz

wystarczy pięćdziesiątka. Pokażę wójtowi, że *ię 
bez mego obejdę!

— A nuż się pogodzicie z wójtom... a wtedy 
odniesiecie mi papierki i z zagonów wygnacie.

—  J a  z wójtem? A budaj on się w ziemię 
zapadł. W y jak kupicie, to kupicie na wieczność.

—  N a  wieczność!...— powtórzyła cicho Hanuś, 
z nieokreśloną radością.

—  A prawo od czego? — dodał Skowron. — 
Chodźmy do karczmy, M ordek spisze, postawicie 
świadków i przy nich oddam grunt.

— Żyd z wójtem trzym a — zrobiła  uwagę 
kumcia.

—  A to do jegomościa.
—  Do jegomościa! — zawołały kobiety.
Po spisaniu aktu i odebraniu pieniędzy, Sko­

w ron wobec Ju rk a  i jego żony, Jagieliny i kumci 
oduczał zagony, oddając je  w posiadanie Hanusi. 
Kobiela się uśmiechała , lecz jednocześnie miała 
łzy radości w oczach.

— Raz, dwa, trzy, cztery — rachował Skowron.
Zgromadzeni świadkowie słuchali go w m il­

czeniu, z powagą i namaszczeniem, odpowiadają- 
cem ważności aktu. R aw ał „świętej ziemi" p rze ­
chodził w drugie ręce, do wsi przybywała jedna 
więcej właścicielka i gospodyni. Zagony ua wierz­
chołkach  ogołocone ze śniegu ukazywały czarną 
odmarząjąeą powoli ziemię.

Po skończonej c e r e m o n i i , nowa właścicielka 
zaprosiła  Skowrona i świadków do chaty. M u­
sia ła  przecie się wkupić do g rona gruntowych 
gospodyń. Posadzono ją  za stołem między Jagie- 
liną a Jurkow ą, kumcia ugaszczała.

Długo radzono o gospodarstwie, o jego cięża­
rach i kłopotach, popijając s ło d ką .  Jag ie ł  i ua skar­
żyła się na złe czasy, d o w o d zą c , że dawniej 
„święta  ziemia" lepiej rodziła. Ale i za to, co 
dziś daje, trzeba ją kochać..

—  Rodzi jak  rodziła, tylko teraz ludzie gorsi 
i leniwsi — oświadczył m ądry  Ju rek .

Rozmowa zeszła aa ludzi,  gospodarzy i gospo­
dynie. Nie żałowano nieobecnych, wady ich w y ­
tykano niem iłos iern ie ,  zgromadzeni byli jedynie  
dobrzy i sprawiedliwi.

Jag ie lina  n ie poprzestała na je d n e j  flaszce słod- 
kiej, postała po drugą. Kum cia częs tow ała  zie­
mniakam i ze słoniną. Rozeszli się do domu roz­
marzeni blisko o północku

—  Kumciu, wiecie co? — odezwała się Hanuś, 
rano otworzywszy oczy.

—  Słucham.
—  Lecę  do Antka.
—  I  po co?
— Niech da uzbierane pieniądze. Wójt, jak 

się dowie, może zepsuć
—  Sam a?
—  Nie wiem to, gdzie się obrócić? A nie, to 

lećmy obie!
Podróż uśm iechała  się kumci. N ap iek ły  chleba, 

Jagieliuie zostawiły krowę z cielęciem i iatówkę, 
chaty  przyrzekł mieć na oku Ju rek ,  i gdy  mróz 
zelżał, poszły.

Po kupnie dziesięciu zagonów i nadziei naby­
cia całego kaw ała ziemi przez A n tk a  i Hanusię 
opioja stanowczo zm ieniła  się  na  ich korzyść. 
W ójtowa wygadała sięprzed jedną z kum, gdy 
męża w izbie nie b y ło ,  że gdyby wiedzia ła ,  że 
z tego latawca zrobi się taka stateczna gospodyni, 
toby swemu chłopcu nie przeszkadzała.

— I  lepiejby było —  mówiła.—  Chłopak pilno­
wałby gospodarstwa i chaty. A tak u cieką z do ­
m u ,  aby ino nie patrzeć na  te  św idry;  włóczy 
się po wsi i do karczmy zagląda.

Gulicha ze swdj s trony  mówiła g łośno  w kar­
czmie, że gdyoy przeczuła, że z A n tka  zrobi się 

j tak i  dzielny chłop, toby mu zaraz oddała M ary­

nę. Dzieci miałaby przy sobie w zimie, chłopak 
znosiłby p ieniądze do chaty.

— Teraz ten  d r a b , — tak nazywała Grzesia ,— 
poniewiera mi córkę, a sam, kundel,  jak dzień 
długi próżniaczy s ię ,  pije słodką , pali fajkę i 
z żydem szachruje!

— A wiecie wy —  zawołał Mordek, obrażony 
za lekceważenie, — dlaczego A nten  teraz taki 
dobry? Dlatego, że mu się poszczęściło. Gdyby 
n ie  szczęście i te grajcary, toby był taki ga łgan  
i wisielec jak  dawniej.  Znam  ja wasi Córkęśeie 
oszukali, to od zięcia wam wara.

—  Stul pysk żydzie, M arynę  wezmę napowrót 
do chaty i co mi zrobicie!

Trzasnęła drzwiami.
—  Bierzcie —  wołał za nią żyd, — bierzcie! 

Mar "n r  w i Igi mi rarytas!
W tydzień rozprom ienione kobiety wróciły do 

wsi. Hanuś położyła sześćdziesią t pięć papierków 
na stole i zabrała p ię tnaście  zagonów. Na W iel­
kanoc przyszedł A n te k ,  na pół m ajster  k a m ie - 
ni ars Ir, i dobrał jeszcze dziesięć zagonów.

Chłop w chacie zaoawił ledwo parę dni, przy- 
s ięgając ,  żo nie ustanie, póki nie zapracuje na 
kupno  całego g run tu ,  paru koni, k rowy, wozu 
i pługa.

H an u ś  rz iciła s>ę do gospodarstwa na kapio- 
nych  zagon ich z zaciętością i gorączką młodej 
pos iadaczk i, pragnącej odrazu wyssać całe b e -  
gactwo ś w i ę t e j  z i e m i .

B-aciejowa, lO pa idsiern iL a 1887 r.

K O N I E C .
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laznacza coraz wyraźniej swoją bogobojną dzia­
łalność — utrudn ian ia  wyższej n a u k i ^ “

Gentraliści niemieccy używają końcii wryj p o ­
litycznych do przysporzenia sobie popularności 
w szerszym, kołach ludności, dając się pośrednio 
sławić jako bojowników wolności, czbm oczy­
wiście panowie S turin j , P rom bery  i Wenzli- 
czkowie n igdy  nie byli. Zapisali sobie w tym 
celu starego Kudlicha, z A m eryki i obwożą go 
obecnie po Morawii i Ślązku, jako posążek oswo­
bodzicie la chłopów od pańszczyzny, solidaryzując 
się z t e r n , co t e n  w eteran  zdziałał, chociaż w 
istocie rzeczy taki p. S tu rm  na p rzykład  praco­
w ał przeważnie w radach  nadzorczych zbankru­
tow anych banków i zawsze by ł bojownikiem ka­
pitalizmu bankowego i fabrycznego, wyzyskującego 
pracę. Tak iem u panu bardzo daleko do bojowni­
ka w o ln o śc i , chociażby nawet tak szczodrze 
szafował liberalnemi frazesami. Stary Kudlich 
cieszy . się owacyami jak dziecko, a impressario  
S tu rm  , PromberJ et tu tti guanti ciągną p rak ty­
czne zyski. Ze też ten  weteran  z r. 1848 daje 
się tak wyzyskiwać verwaltungsratom \

Sejm krajowy.

L w ó w ,  21 września.

( Posiedzenie I I I ) .
Początek posiedzenia o godz. 11 m in  25.
Urlopy otrzymali pp. J .  Gnoiński n a  3 d n i  i 

prof. Bobrzyński na 14 dni.
Sekretarz  Badeni odczytuje nas tępn ie  spis pe 

tycy j; ogółem wniesiono ich dotąd 130.
Wniesione petycye puodsyłano do odnośnych 

komisyj.
P . St. B a d e n i  wyraża ubolewanie, że W y­

dział krajowy n ie  przedłożył dotąd S ejm ow i p o ­
wodów, dla k tórych projekt uregulowania s t o ­
s u n k ó w  p r a w n y c h  n a u c z y c i e l s k i c h  
nie otrzym ał sankcyi, wskutek czego Sejm nie 
może powziąć dalszej w tym  k ierunku pracy.

P . P i e t r u ó k i  odpowiada, że Wydz. kraj. 
powody te poda ju ż  na jednem  z na;bliższych 
posiedzeń.

Odczytano przedłożenie rządowe o ogierach, 
oraz wjpio8tik p. S k a r s z e w s k i e g o  o popiera­
nie wyrobu d a c h ó w e k  i p. S t r u s z k i e w i -  
c z a o rozwoju m l e c z a r s t w a .

P rzystępując do porządku dziennego, uchwalo­
no na wniosek St. Badenicgo wybór komisyi 
p ropinacyjnej z 25 członków, do której odesłano 
znany  projekt rządowy w ykupna  propinacyi.

Sprawozdanie W ydzia łu  krajowego o uzupeł­
n ien iu  obwałowania W isły  i Sanu w powiecie 
tarnobrzeskim, odesłano nas tępn ie  do komisyi 
gospodar. kram w., a spraw ozdania Wydziału k ra­
jowego o petycyach gminy i obszaru dworskiego 
Rybotycze, tudzież innych  piętnastu gm in  po­
w iatu  dobromilski6go w sprawie u s tanow ien i tupa  
tej miejscowości nowego sądu powiatowego, tto 
komisyi prawniczej.

W ybory  pp. Bartoszewskiego, dra  Bilińskiego 
i L a n  konińskiego zatwierdziła Izba w myśl wnio­
sków Wydz. kraj.

P  G o l e j e w s k i  ubolewa, że uchwały Wydz. 
kraj. w sprawie wyborów, podawane są pibrwej 
w dziennikach niż w Izbie.

W  spraw ie wyboru hr. Lanckorońskiego prze 
m aw iał  p. A n t o n i e w i c z  wyrażając ubolewa 
nie, iż w okręgu tym nie dopuszczono R us ina 
podnosząc nadużycia, jak ich  się miano przy wy 
borach  dopuszczać.

Zakończył zaś tem, że nie może postawić ża 
dnego wniosku, bo nigdy wnioski Rusinów nie 
znachodzą poparcia w Sejmie.

P .  ks. K o w a l s k i  podniósł na to, że on, Ru 
sin, stawiał przecież wnioski i cały Sejm je  po­
p ie ra ł!

P .  G r o s s  odpierał zarzuty p. Antoniewicza, 
jakoby przy tych wyborach jak iś  „sztab jeneral-  
n y “ pop ie ra ł  kandydaturę  hr. Lanckorońskiego.

N a  wywody i skargi p. Antoniewicza  odpo­
wiada jeszcze p. P  i e 11 u s k i.

W  dalszej kolei p. F r u c h t m a n n  motywuje 
wniosek swój w przedmiocie uchw alen ia  u s t a ­
w y  g m i n n e j  d l a z n a c z n i e j s z y c h  m i a s t  
w Galicyi.

Mówca w treściwych słowach wskazuje g łów ­
nie na  n iezbędną potrzebę napraw y stosunków 
g m in n y c h  w m iastach i daje h istoryczny obraz, 
jakie stadya juz sprawa przechodziła, ile już przy­
gotowano m ateryałów  i o ile projekt jego oparty 
je s t  na szczegółowo już przez liczne k o m is je  i 
ankiety omówionych danych. W niosek  odesłano 
do komisyi gminnej.

N astępn ie  zabra ł  g łos p. R o m a ń c z u k  w 
przedmiocie używania przez marszałka krajowego 
przy zagajeniu i zamykaniu sesyi sejmowej także 
i j ę z y k a  r u s k i e g o .

Mówca ponawia wniosek w przekonaniu, iż 
zgodnem u z jego życzeniem załatwieniu sprawy 
sprzeciwiło się j e d y n . j  nag łe  zamknięcie zeszłej 
sesyi.

O desłano do komisyi prawniczej.
Z porządku dziennego nastąpiło  pierwsze czy­

tanie wniosku posła M e r u n o w i c z a  w przed­
miocie zastosowania w naszym kraju ustawy o 
zapobieżeniu nałogowem u próżniactwu i włóczę­
gostwu, jakoteż dla zniżenia ciężaru g m in  i kraju 
p rz j  w ydatkach  na szupaśnictwo.

Idzie w tym  wniosku głównie, aby W ydzia ł 
krajowy zbadał i zdał sprawę, o ile wpływałoby 
na tępienie włóczęgostwa zaprowadzenie aomow 
przymusowej pracy.

Mówca wyiaśnia pokrótce, jak wiele kraj zy­
skałby pod względem m oralnym  i m ateryalnym, 
gdyż przez zmniejszenie się szupaśn ic tw a zniży­
łyby się znacznie koszta na  ten  n iep roduk tyw ny  
cel ponoszone.

W niosek odesłano do komisyi administracyjnej.
Ustawę o ubezpieczeniu budynków  kościel­

nych uchwalono w trzeciem czytaniu, poczem 
m arszałek  zamknął posiedzenie o godzinie 1 m i­
n u t  30, naznaczając nas tępne na poniedziałek o 
11 rano.

Przegląd polityczny.
M r u k ó w ,  2 2  września.

Ti wczorajszego n u m e ru  wiadomo, jakie zdanie 
m a  naczelny prokura tor  synodu rosyjskiego, gło­

śny P o b i e d o n o s c e w  o zganieniu b iskupa 
S trossmayera i o rzekomym braku to le ranc j i  r e ­
ligijnej w A ustro -W ęgrzech .  O zapatrywaniach 
p. Pobiedonoscewa pisze s łu szn ie  Politik: „ J e ­
żeli Pobiedonoscew naszej m onarch ii  rzeczywiście 
uczynił zarzut religijnej nietolerancyi, to .musimy 
go odeprzeć stanowczo, zwłaszcza, iż pochodzi od 
wysokiego dygnitarza rosyjskiego. W  Rosyi po­
rzucenie prawosławnej religii państwowej jes t 
zbrodnią polityczną, w A ustro  W ęgrzech  zaś 
wystąpienie z kościoła katolickiego jest każdemu 
dozwolone. Serbowie i R um unowie nie byli n i­
gdy  narażeni na n ie to lerancyę ze strony kato­
lickiej. Pobiedonoscew nie zna s tosunków au- 
stryackich tak samo, jak Łamański**.

W  dziennikach wiedeńskich była wiadomość o 
propozycyach, jakie p rezydent S i m o n o w i e  z 
miał uczynić panu m inistrowi sprawiedliwości dla 
okręgu sądu apelacyjnego lwowskiego, mianowi 
cie, iż je s t  potrzeba kreowania dziesięciu posad 
starszych radców i 2 0 0  posad ad junktów  powia­
towych. Pol. Corr. oświadcza wobec tych donie­
sień, iż nie mają one żadnej podstawy.

Sejm ik relacyjny.
Otrzym ujem y następujące p ism o :
Mamy zaszczyt zaprosić Szanow nych W ybor­

ców z kuryi większych posiadłości b. obwodów 
tarnowskiego i jasielskiego, aby raczyli przybyć 
do Tarnow a na dzień 30 września w niedzielę o 
godzinie 2 po południu  do sali Kasy oszczędno­
ści celem porozumienia się w sprawie przedłożo­
nego przez c. k. rząd Sejmowi wniosku o znie­
sienie prawa propinacyi.

Lwów, 20 września 1888 r.
W . Koziebrodzki. T. Lange. E . Sanguszko.

Z  S rjm u  bukowińskiego o gorzelniach.
Rząd nie dostarczył bukow inie  na  czas m ier­

niczych aparatów gorzelnianych, sku tk iem  tego 
gorzelnie bukowińskie nie mogły wcześnie roz­
począć kampanii. Z tego powodu dn. 18 b. m. 
na posiedzeniu Sejmu poseł R o tt  i towarzysze 
(Kolin, A nton i Kochanowski, Tomaszczuk, Kup- 
petz, T it t inger)  zainterpelowali rząd z powodu 
strat, jak ie  ponoszą właściciele gorzelń. Nowe 
aparaty miernicze nadsyłane bywają bardzo opie­
szale, formalności urzędowe, dla braku sił i dla 
b rakn  druków, nie zostały przez władzę skarbo­
wą przeprowadzone i gorzelnie skutkiem tego 
musiały zastanowić roboty z chwilą wejścia w 
życie nowej ustawy. S tąd  też i woły opasowe 
pozostają bez karm y, a straty  dla właścicieli są 
ogromne In terpe lanc i  zapytują rząd, w jaki s p o ­
sób zamierza ochronić in te resow anych  od strat, 
jakie ponieśli i ponoszą z powodu tej opieszało­
ści organów skarbowych. P rezyden t kraju przy­
rzekł dać odpowiedź na przyszłem posiedzeniu.

Obowiązkowa nauka religii w szkołach N izsze j 
A ustry i.

W  n 'ższo-austryackim Sejmie przedłożył rząd 
projekt do ustawy o zaprowadzenie obowiązkowej 
nauki religii w wyższych klasach szkół realnych. 
N auka religii była w Austryi Niższej w szkołach 
realnych dotąd obowiązkową jedynie w klasach 
niższych. W  m otywach wskazano na potrzebę 
jednosta jności ze szkołami gimnazyalnemi i ze 
szkołami realnem i innych  krajów.

M inisterstw o oświaty rozstrzygnęło , że kato­
liccy uczniowie szkół ludowych mogą być zm u­
szeni do bran ia  udziału w wspólnvi*h ce rem o ­
niach kościelnych, komunii i spowiedzi,  nawet 
wbrew wuli rodziców.

Równouprawnienie językowe w Czechach. 
Chociaż N iem cy  wstrzymują się od udziału w 

Sejmie, mimo to Czesi, chociaż są teraz wyłą- 
cznemi panam i sytuacyi w Sejmie, przcież nie 
tylko nie myślą wyzyskiwać tej sytuacyi na swo 
ją  korzyść narodową, łecz postanowili uchwalić 
ustawę o używaniu języka urzędowego na zasa­
dzie zupełnego równouprawnienia .

W ydzia ł krajowy przedłożył dotyczący pro ­
jek t ustawy.

W ybór języka urzędowego w gm inach  pozo­
stawiony własnej decyzji  reprezentacyi g m in n e j ; 
ona decyduje, czy urzędowanie ma się odbywać 
w jednym, czy w obudwu językach krajowych 
i pod jakiem i warunkami. Podania pisemne je 
dnak należy przyjmować i wtedy, kiedy są uło 
żone w nienrzędowym  języku.

W gminach- mających własne statuta, magi 
s traty  odpowiadają w tym języku, w k tó rym  po­
dan ie  było zrobione.

W radach powiatowych wybór języka urzędo  
wego zależy również od wolnej decyzyi, ale od 
powiedź na  podania i korespondencya z gminami 
odbywać 3ię ma w języku strony.

Władze polityczne, sądowe, skarbowe i szkolne 
mają korespondować z Wydziałami rad powiato­
wych i zwierzchnościami gm innem i w ich urzę­
dowym języku.

Węgierskie m inisterstwo oświaty.
Po śmierci A ugusta  Treforta w gabinecie wę­

gierskim  opróżnioną jest teka m inisterstwa oświa­
ty. S tronnictwo konserw atywne robiło wielkie za­
biegi w celu uzyskania tej ważnej t6ki dla jednej 
z wybitnych osobistości ze swego g ro n a ;  przy­
puszczano już prawie na  pewne, że Tisza swoje 
' ibera lne  m inis ters two uzupełni nową siłą ze 
s tronnic tw a konserwatywnego, aby osiągnąć jego 
joparcie. Atoli w edług N em zetu  nas tępca Tre- 
ó r ta  ma być na pew ne starszy  żupan komitatu 

bpiskiego i w iceprezydent Izby m agnatów  hrab ia  
Albin G s a k y .  Miał on dnia 20 dłuższą konfe- 
rencyę z p T iszą, a nas tępnie  udał się do Gó- 
dóló na  audyencyę do cesarza.

Z  d z t.n n ik a  cesarza F ryderyka  I I I .  
Miesięcznik niemiecki Deutsche Rundschau  

ogłasza nader  in teresujący wyciąg z Dziennika 
cesarza F ryderyka ,  odnoszący się do wypadków 

870  do 1871 roku. Wiadomości, jakie zawiera 
ten  wyciąg, jakkolwiek luźne i n iekom ple tne ,  
rzucają przecież jaskraw e światło n ie  tylko na 
wypadki ówczesne, ale i na osobę F ry d e ry k a  I II ,  
jako myśliciela politycznego, jako znawcę świata 

ludzi, wreszcie jako patryotę niemieckiego.
N ie możemy tutaj iłomaczyd m nóstw a wiado­

mości, podanych  w Deutsche Rundschau, ale 
przytoczymy kilka ustępów, które mogą więcej 
interesować naszych czytelników.

Przedewszystkiem fakta, podane w D zienniku 
zdają się dowodzić, iż niesłuszne są twierdzenia 
^ rancuzów , jakoby kam pania  francuska była  przez

Niemców dawno jeszcze przed w ybuchem  wojny 
zamierzoną i w szczegółach opracowaną.

13 lipca ks. Bismark je s t  „niespodzianie zdu­
miony zwrotem w usposobieniu Paryżan" ,  a 15 
lipca tłomaczy cesarzewiczowi, że pokój n ie da 
się już utrzymać. Pod datą 15 bpea, zapisał ó w ­
czesny królewicz pruski, że król chcia ł zmobi i- 
zować tylko siódmy i ósmy korpus armii,  a 
F ryde ryk  obstawał za te m ,  aby „ n a t y c h ­
m i a s t  w y d a ć  r o z k a z  m o b i l i z a c j i  c a ­
ł e j  a r m i i  i m a r y n a r k i 1*, gdyż uważał, że 
nie ma czasu do stracenia. W niosek  króle­
wicza, jak wiadomo, zuąta* przyjęty.

Dalsze wiadomości podane w D zienniku  dowo­
dzą, że F ry d e ry k  rozum iał doskonale doniosłość 
wojny francusko niemieckiej i już 18 lipca pe ­
wien był, że „Deutschland erhtbt sich wie ein 
M ann und u ir a  seine E inheit herstellen11 (N iem cy 
powstaną jak je d e n  mąż i odbudują swą jedność). 
Jednakże  sam królewicz n ie był przygotowany 
do tej pierwszorzędnej roli, jaką odegra ł w woj­
n ie  francuskiej i czuł się powołanym  do wielkich 
czynów. P o d  aatą 24 lipca po kilku zwrotach, 
dowodzących, jak wielce był wzrnszony i jak  p o ­
ważnie spoglądał w przyszłość, — z a p isu je : „N ie­
wiadomo, kto z nas powróci z pola bitew, ale 
my zwyciężymy! Co do mnie, przygotowany j e ­
stem zająć tylko o d w o d o w e  s t a n o w i s k o  
(Reservestelluny) g łów nie  na skrzydle armii cen­
tralnej, gdyż wątpię czy m ógłbym  się podjąć 
wielkich przedsięwzięć**.

C harakterystycznym  jest ustęp, zapisany 29 
lipca w K a f l s r u h e .  Z ustępu tego okazuje się 
iż główną myślą F ry d e ry k a  było wówczas, „wie 
m an nach erkam pftem  F ricden den freisinn igen  
A usbau Deutschlands weiterfuhre“ (w jaki spo 
sób po wywalczeniu pokoju należy prowadzić da­
lej budowę Niem iec w duchu  zasad wolnotnyśl- 
aych).

W iele inDych uwag również dowodzi, że F r y ­
deryk rozumiał ważność chwili i wciąż zajęty był 
myślą, iż nadeszła chwila, aby pchnąć  życie 
państw  niemieckich na  szersze tory. Po zwycię­
stw ie pod W o r t h  pisze między in n e m i : „ W ir  
sind  verpflichtet, dcm deulschen Volke etwas Gan 
zes, Greifbares zu bieten und m an h iefur das 
E isen  der deutschen E abinette  schmieden m uss , 
so lange es nućk w arm  is tu ()  est naszym obo­
wiązkiem pozostawić narodowi niemieckiemu coś 
całego, realnego, a w tym celu należy kuć że­
lazo gabinetów niemieckich, póki jes t  gorącem 11.

Ciekawym jest szczegół, zanotowany 5 paździer­
nika. że T h i e r s  podczas układów pokojowych 
poruszył myśl k reow ania króla belgijskiego Leo 
polda na cesarza francuskiego. Bismark nazwał 
ten projekt todtgeboren i n iem iłosiernie go wy­
szydził.

N iem niej interesującym je s t  szczegół podany 
12 lis topada: „ L e d ó c h o w s k i  dowiaduje się, 
czy papież mógłby znaleść przyjęcie w Prus iech  ? 
Bism ark twierdzi,  że po-zucenie Rzymu byłoby 
wielkim błędem ze strony P iusa  IX, ale jego 
pobyt w Niemczech mógłby dobrze oddziałać, 
gdyż widok księżej gospodarki m ógłby uleczyć 
Niemców. Kiól i ja  jesteśmy stanowczo temu 
przeciwni**.

Dalsze kąrty Dziennika zawierają nadzwyczaj 
ciekawe rozmowy królewicza z ks. Bisma-kiem, 
z k tórych pokazuje się, że Fryderykowi należy się 
pewien udział w zasłudze utworzenia cesarstwa 
niemieckiego. F ry d e ry k  naglił Bismarka do en e r­
gicznego działania wówczas jeszcze, kiedy ten  o- 
bawiał się zbyt stanowczego kroku, lub też uda­
wał, że z trudnością tylko daje się do tego na­
kłonić.

Dziennik pozwala nam śledzić za stopniowym 
rozwojem idei utworzeni i cesarstwa niemieckiego 
i podaje ciekawe szczegóły, odnoszące się do jej 
urzeczywistnienia. G odną uwagi je s t  pod tym 
względem rozmowa F ry a ę ry k a  z Bismarkiem za­
pisana pod datą 14 lis topada: „B ism ark objawił 
chęć za ła twienia kw esty’ niemieckiej, ale gorli­
wie przedstawiał mi trudności, na jakie napotkać 
można, i zapytał,  jak należy postępować wzglę­
dem  Nietoców południowych, c z y  ż y c z ę  s o ­
b i e ,  a b y  i m  g r o z i ć ?  „Naturalnie, odrzekłem; 
n iem a żadnego niebezpieczeństwa, wystąpmy sta­
nowczo, a przekonasz się pan, że miałem racyę 
twierdzić, że nie masz pan jeszcze dostatecznej 
świadomości o swej sile**. Bismark stąw iał za­
rzuty i dowodził, że w ostateczności Knyba tylko 
należałoby posunąć się do groźby, gdfjfijtbyt nie- 
oględna groźba mogłaby przerzucić południowe 
państwa w objęcia austryackig  {Weil das jene  
Staaten in  Oesterreichs A rm e  t  reibe). Do­
wodził, ż e p r z y  o b j ę c i u  s w e g o  u r z ę d u  
m i a ł  s t a n o w c z y  z a m i a r  d o p r o w a d z e ­
n i a  d o  w o j n y  P r u s  z A u s t r y ą ,  w y ­
s t r z e g a ł  s i ę  t y l k o  z b y t  w c z e ś n i e  m ó -  

o t e m  z k r ó l e m ,  w y c z e k u j ą c  o d  
p o w i e d n i e j  p o  t e m u  c h w i l i ;  tak samo i 
obecnie zdaniem jego, należy przecz, kac pewien 
czas, aby. kwestya niemiecka się rozwiaęla.

Odparłem na to, żę j a, k t ó r y  r e p r e z e n t u j ę  
p r z y s z ł o ś ć ,  n i e  m o g ę  o b o j ę t n i e  p a - '  
t r z e ć  n a  t a k i e  o c i ą g a n i e  s i ę .  Nie ma 
potrzeby uciekać się do p rze m o cy : możemy z ca­
łym  spokojem oczekiwać, e^y Bawarya i W irten- 
bergia ośmiela się przejść*na stronę Austryi.  Nie 
ma nic łatwiejszego, jak przy pomocy zgrom a­
dzonej tu większości książąt (Rzeszy niemieckiej 
przyp. red.),  n ie tylko ogłosić cesarza n iem ie 
ckiego, ale zezwolić na konsty tucyę  odpowiada­
jącą słuszuym wymaganiom ludu niemieckiego —  
wywarłoby to presyę, której królowie nie mogliby 
8'ę oprzeć.

W  dalszym oiągu rozmowy F ry d e ry k  wyka­
zał tyle stanowczości i pewności siebie, że przy­
szło nawet do ostrego przemówienia pomiędzy 
następcą tronu, a księciem Bismarkiem F ry d e ­
ryk po jm o wał i zaznaczył tc w rozmowie z kan- 
clerzem, że nie może być obojętnym w chwili 
tak wielkiego dziejowego znaczenia1*.

Wogóle, jak się okazuje z d z i e n n i k a  F r y ­
deryk posiadał wiele przenikliwości politycznej 
i odznaczał się niezależnością sądu i charakteru, 
tak iż Niemcy, im dokładniej poznają osobistość 
swego zgasłego m onarchy , tem więcej ubolewać 
będą, że losy nie pozwoliły mu dłużej nad kilka 
miesięcy panować.

Do D z i e n n i k a  tego, jako przedm iotu  n a ­
der  interesującego, powrócimy jeszcze w nastę- 
dnym. numerze

Z  A nglii.
Mowa, k tó tą C ham berla in  wygłosił we środę 

■w Bradford, je s t  d o w o d e m , że między l ibe ralny­

mi unionis tam i a s t ronn ic tw em  Gladstone’a nie 
tylko żadne nie nastąpiło  zbliżenie, ale że naw et 
oDa te odłamy dawnej partyi liberalnej do tego 
zbliżenia wcale n ie  dążą. Cham berla in  pogodził 
się już z m y ś l ą , że taki rozdział trwać będzie i 
nadal, a licznie zgromadzeni s łuchacze przyjęli to 
oświadczenie bardzo sympatycznie. I r landzka po 
lityka dzisiejszego gabinetu  ma w C h a m b e r la in ie  
gorącego obrońcę. W postępowaniu władz z dzier­
żawcami irlandzkimi nie widzi on n ic rażącego, 
a ostatecznym wynikiem jego wywouów było we­
zwanie, ażeby wszyscy obywatele starali się przy 
najbliższych w yborach wysłać do Izby gm in  ta­
kich kandydatów, którzy zobowiążą się, nie ze­
zwolić pod żadnym  warunkiem  na autonomię I r-  
landyi.

Socyaliści w  Szw ajcaryi.
Wychodzący w Szwajcaryi Social-Lem okrat o- 

głosił przed tygodniem tajny okólnik rządu szwaj­
carskiego do rządów kantonalnych  z poleceniem, 
ażeby badały wszystkie objawy agitacyi soc ja lnej  
i zdawały dokładne w tym względzie raporta. 
Półurzędow y B u n d  oburza się z tego powodu na 
n iesumienność u rzędn ika ,  który  ten dokum ent 
w ydał rrfdakcyi socyalistycznego pisma. Dziennik 
ten zapewnia jgrzy tem, iż ów krok rządu szwaj- 

rskiego nie nastąpił  bynajmniej na życzenie 
sąsiednich mocarstw, lecz by ł  zupełnie samo­
dzielnym, gdyż Szwajcarya czuje, nawet bez j a ­
kiejkolwiek in terwencyi z ze w n ą trz ,  że dalsze 
istnienie rozgałęzionego p rzem ytn ic tw a zakaza­
nych druków do N i e m i e c  mogłoby w p ły ­
nąć na  stosunki między nią a tem cesar­
stwem.

Zjazd konserwatorów w Krakowie.
U m yśln ie  opóźniliśmy nasze sprawozdanie z o- 

sta tn ich  chwil zjazdu, aby mieć czas pomyśleć 
i rozważyć, co p rzyn iós ł?  czego się po nim spo­
dziewać m ożna?  i czy spe łn i ł  nadzieje, jakie w 
nim ogół wykształconej publiczności pokładał.

Na ostatniem posiedzeniu zjazdu, które się we 
wtorek —  jak  już dawniej donieśliśm y —  rozpo­
częło odczytem dr. Deraetrykiowicza, mówił j e ­
szcze p. Ludwik Wierzbicki „o tkaninach pol­
skiego w yrobu1*, Dr. A lber t  l ig  „o m uzeach  i 
ich związku między sobą1*, wreszcie prof. dr. 
Izydor Szaraniewicz „o wykopaliskach w H aliczu1*. 
Po ukończeniu tych odczytów, które nie w ywo­
łały rozpraw znaczących, przewodniczący bar. 
Heifert gorącemi słowami podziękowania dla ko­
mitetu urządzającego, uniw ersyte tu  i miasta za­
m knął o b ra ły  IV go zjazdu konserwatorów.

Po południu  tegoż dn ia  zwidzili uczestnicy 
zjazdu Bram ę Floryańską, Muzeum XX. Czarto­
ryskich, Zbiory Akademii umiejętności,  gm ach 
poszpitalny u św. Ducha i kościół św. F lo ry a n a  
na Kleparzu, gdzie przedewszystkiem oglądano 
tryp tyk  W ita  Stwosza i s tarożytne relikwiarze w 
skarbcu.

Nie potrzeba zdaje się nadmieniać, że goście 
zdum ieni byli bogactwem zbiorów w Muzeum 
XX. Czartoryskich  i umiejętnem zestawieniem 
wykopalisk przedhis torycznych w Akademii um ie­
ję tnośc i.

W  gmachach miejskich, jak  Bramie floryańskiej, 
rondlu tejże i u św. Ducha, oprowadzał gości i 
u&zielał po trzebnych wyjaśnień z polecenia p. 
p rezydenta miasta, a w zastępstwie nieobecnego 
Dyrektora budownictwa miejskiego, inspektor  bu­
downiczy Wdowiszewski, tłumacząc, które ezęści 
g m achu  św. D ucha postanowiła R aaa  miast? u- 
sunąć, a które zostawić. O ile wiadomości nasze 
sięgają, wrażenie odniesione przez pp. konserw a­
torów i członków komisyi centralnej,  n ie  było 
d la  gm achu  zbyt korzystne, a po zwidzaniu dwu- 
dniow em najpiękniejszych zabytków miasta, za 
bytki u św, D uchażadnąm iarąza im  Donowaćgościom 
nie mogły. A d  oculos przekonano się, że ważność 
i wartość tych zabytków była przez archeologów miej­
scowych przecenioną i rzecz saina nie zasługiwa­
ła na  ten rozlew atram entu  i żółci, jaki spowodo­
wała. Możemy ze spokojemjoczekiwać zdania ko­
misyi centralnej,  po słowach, które w obliczu 
gm achu  wypowiedział je d en  z najznakomitszych 
członków komisyi całemu gronu otaczających go:

„P rzekoraw szy  się o pietyzmie, z jak im  m ie ­
szkańcy miasta i Rada miejska stara się o u trzy­
manie daw nych  pomników swej sławy i historyi,  
nie czuję się upoważnionym do daw ania  rady, 
co macie burzyć, a co zachowywać. W danym  
razie zdjęcie architektoniczne najzupełniej w y­
starczy dla n a u k i1*.

Koleżeńskie zebranie w hotelu drezdeńskim , 
we wtorek w godzinach wieczornych odbyte, za­
kończyło zjazd i goście rozjechali się w różne 
s trony monarchii .

Z powodu zjazdu nasuwają się nam  następują­
ce spostrzeżenia.

Przedewszystkiem zauważyliśmy nader małe 
ożywienie posiedzeń. Nad wykładami i odczy ta­
mi, z których niektóre były nader  pobudzające 
do wymiany zdań, prawie żadne nie wywiązały 
się rozprawy. Zawzięcie milczano, jakby się zje­
chano tylko na  to z dalekich okolic monarchii, 
aby odczytów wysłuchać. Nie powzięto żadnej 
u c h w a ły ; nie przedłożono rządowi żadnego p o ­
stulatu, żadnego najmniejszego zbiorowego nie 
wyrażono żądania, ch o ćb y  prośby.

Dziwić to musi tem więcej, że konserwatoro- 
wie, jakkolwiek noszą ty tu ł  cesarsko królewskich 
nie są p ła tnym i urzędnikami rządowymi, ale oby­
watelami pańs tw a zupełn ie  niezależnymi, sp ra­
wiającymi honorowe urzęda, ludźmi wybitniej­
szych stanowisk społecznych. Cóż im więc wiązało 
u s ta ?  Czyżby już wszystkie życzenia były speł 
n io n e ?  Czyżby ich okręgom nic nie brakowało 
pod względem opieki zabytków ?

Jeżeli konserwatorowie innych  p ro w in c j i  m il­
czeli, w poczuciu, że państwo dość dla nich lobi, 
to nasi konserwatorowie nie tylko nie mieli tej 
potrzeby milczenia, ale przeciwnie powinni byii 
w imieniu kraju cośkolwiek przemówić. Obo­
wiązkiem ich było przemówić głośno, że n iedość 
je s t  pom nożyć liczbę konserwatorów w Galicyi, 
ale trzeba nadto, aby państwo więcej niż aotąd  
uwzględniało potrzeby zabytków krajow ych; aby 
zuaczniejszemi niż dotąd subw eneyam t wspierało 
wydawnictwa krajowe, odnoszące się do zabytków 
sz tuk i;  aby Galicyi i jej pamiątek nie pozosta­
wiało w dotychczasowem finansowem zaniedba­
niu ; aby wspierało raźniej i dobitniej usiłowa­
nia g m in  w odnawianiu pomnikowych gmachów.

Kiedyż dla naszych konserw atorów  nadarzała 
się lepsza sposobność wyrażenia g łośno  życzeń 
kraju, jeśli nie na zjeździe?

Nie skorzystali z niej — i kraj pamiętać im to 
będzie. Gdzie chodzi o in te res  kraju, tam zanie­
dbania  obowiązku nie usprawiedliwią żadne wzglę­
dy — towarzyskiej grzeczności — narodowej g o ­
ścinności, jaką jedyn ie  na swoją obronę przy to­
czyć by mogli.

Przypom inać się zawsze — upom inać się Cią­
gle — oto jedyne  hasło dla pokrzywdzonych.

Je d y n ą  korzyścią, jaką  z tego zjazdu konser­
watorów pośrednio  odniesiemy —  będzie zm ia­
na przekonań  o Das u tych, którzy miasto od- 
widlili.  Zmiana n a  lepsze, wywołana w rażen ia­
mi dodatniemi, jakie goście z miast? naszego n ie ­
zawodnie wywieźli. Przekonano  się, żeśmy w usiło­
w aniach cyw ilizacyjnych jeszcze nie tacy ostatni,  
że za nam i stoi kilkowiekowa oświata, której po­
tężne ślady na każoym spotykamy kroku że wśród 
nas może kwitnąć nauka i sztuki, że tych, któ­
rzy potrafili przetrw ać z żelaznym har tem  ostatnie 
stulecie dziejowej pomroki — nie  można odsądzić 
od prawa doczekania się ponow nego dziejowego 
rozświtu w p rzysz łośc i! . . .

K r o n i k a .
K r a k ó w , 2 2  września

Arcyksiążę Rudolf w ścisłem incognito dziś ra­
no przejechał przez Kraków z Galicyi do Wiednia. 
Na dworcu kolejowym nie było żadnego przyjęcia, 
ani też następca tronu z wagonu wcale nie wysia­
dał.

Tyfus plamisty zbyt często wskutek wielkiej 
nędzy i złego odżywiania się ludności p wtarzający 
się w Świątnikach, wybuchł znów, ,ak Lam dono­
szą, epidemicznie. Kilku chorych przywieziono do 
Krakowa i umieszczono icb na oddziale gorączko­
wym w szpitalu św. Łazarza. Tyfus plamisty poja­
wił się również w czterech wypadkach w Zastowie 
i w jednym w Pleszewie. Spodziewać się należy, iż 
wradze sanitaruo-policyjne zarządzą środki zaradcze 
celem stłumienia ep.demii. Fizyk powiatowy dr. Po- 
nikło wyjechał w tej sprawie do Świątnik, poczem 
niezawodnie zbada i okolice powyższe

Wystawa obrazów p. Styui w Sukiennicach 
zamkniętą ma być jutro w niedzielę. Prace artysty 
budziły ciekawość naszej publiczności , a  kto ich 
dotąd nie widział, pospieszy zapewne jutro aa  wy-

Niewłaściwy cposób składania wapna gaszo­
nego przv reparacyach realności praktykuje się w 
bieżącym roku bardzo często w ten sposób, że wa­
pno zrzucają z wozów wprost na ulicę i ;amże je 
rozrabiają. W ten sposób zatamowany jest już pra 
Wie od trzech miesięcy swobodny ruch po obn stro­
nach ul ey Floryańskiej przy ulicy św, Marka, k 
obecnie od paru doi zrzucają już wapno na ulicy 
Stolarskiej przed realnością pod 1. 9 Ten sposób 
postępowania nietylbo że się sprzeciwia porządkowi 
puolicznemu, lecz nawet może spowodować smu­
tniejsze następstwa przez oblanie przechodzących 
u apnem.

Fizyka miejskiego dra B uszka , bawiącego na 
urlopie, zastępuje w czynnościach urzędowych lekarz 
miejski i więziecay dr. Wilkosz.

Wybory przełożonych Stowarzyszenia domu mo­
dlitwy postępowych izraelitów na Podbrzeziu w Kra- o .  
kowie na następne trzy lati*, odbędą się w dniu 
26 b. m.

W parku krakowskim odbędzie się jutro V nie­
dzielę koncert muzyki wojskowej 57 pułku pod oso 
biscym kierunkiem kapelmistza

Zmarli. Edward S t e h l i k ,  obywatel m. Krako­
wa . właściciel pracowni rzeźbiarsko-kamieniarskiej, 
b. asystent instytutu technicznego, ozdobijny z ło­
tym krzyżem zasługi, zmarł wczoraj w 63 roku 
życia.

Z Podgórza, w głuśnej sprawie byrego burmi­
strza m. Podgórza , p. Floryana Nowackiego , wy­
dało namiestnictwo dekret wyjaśniający poniekąd 
istotny stan rzeczy. Wskutek poprzedniego reskryptu 
namiestnictwa, mocą którego p. Nowacki złożonym 
został z urzędu naczelnika gminy, orzekło starostwo 
wielickie, że p. Nowacki utracił zarazem godność 
członka Rady gminnej i że ustawą wyznaczony za- 
stępoa powinien zająć jego miejsce. Wskutek resu r ­
su p. Nowackiego uchyliło namiestnictwo powyższe 
rozporządzenie starostwa. W motywaoh dekretu czy­
tamy, że utiata godności burmistrza nie pociąga za 
sobą tym razem utraty godności członka Rady, gdyż 
w pierwszym reskrypcie namiestnictwa nie wypo­
wiedziano, iżby p. Nowacki sta ł się winnym prze­
kroczenia popełnionego z ohciwości — a tylko w tym 
razie miałoby miejsce zastosowaaie przepisu §. 11 
lit. d. ord. wyb. gmi» również n*e zaszły okoli­
czności, wykluczające gu od obietalności w myśl §§.
3 i 11 ord. wyb. gmin.

W Świątnikach odbyło cię we czwartek uroczy­
ste poświęcenie fachów j szkoły ślusarskie; Aktu 
poświęcenia dokonał w asystencyi licznego ducho­
wieństwa ks biskup Dunajewski. W gronie ducho­
wnych i licznych obywateli byli także delegat mi­
nisterstwa oświaty dr Liod. delegat Wydziału k ra­
jowego poseł dr. Weigel, prezes Izby handlowej p. 
Baranowski, starostowie r  Wieliczki i Myślenic, pre­
zes Rady powiatowej baron henryk  Kon pka i t. d. 
Dokładniejsze wiadomoś-i o uroczystym akoie, otrzy­
mane w korespondenoyi ze Świątnik , zmuszeni je­
st śmy Jla  braku miejsca odłożyć do następnego 
numeru.

W Rymanowie onegdaj wybnchł pożar, który 
zniszczył do godziny 5 po południu dziewięć do­
mów. 0  tej porze telegraiówano o katastrofie dal­
szych wiadomości dotąd nie było. —  Gazeta 
Lwowska  wyraża nadzieję, że kięska nie przybrał? 
groźniejszych rozmiarów. Wśród liozDyoh tegorocz­
nych gości rymanowskich, którzy w uroezrm tam ­
tejszym zakładzie kąpielowym szakali zdrowia, po­
krzepienia s i ł , lub wytchnienia , wiadomośó ta  od­
bije się niewątpliwie bolesnem echem.

Z Warszawy. K uryer codzienny zamieścił na­
stępu jąoą wiadomość: Wczorajszy ślub p. Tadeuszu 
Pawlikowskiego z p. Idalią Kotarbińską zgromadził 
w przybranej kw.atami świątyni Józ fa Oblubieńca 
niezwykle szerokie koło przedstawicieli św:ata li te ­
rackiego i artystycznego. Jak  wiadomo, w dorodnej 
parze jednoczą się tradycjonalnie w rodzinie pana 
młodego talenta literackie, w rodzinie zaś oblubie­
nicy kult piękna i sztuki. W długim więo orszaku 
weselnym i w gronie świadków ślubnych nie brakło 
najcelniejszych rycerzy pióra, lutni i pędzla. Byli 
t u :  W ale r/a  Marrónowa i Józefa Sawicka, Piotr 
Chmielowski, Maryan Gawalewioz, Dyonizy Henkiel,



Kraków 23 Wrrećnia 1888. N O W A .  R E F O R M A Nr. 218.

Ja n  Karłowicz, Kaiimierz Raszewski, Józef Kenig, 
Tadeusz Korzon, Stanisław Krzemiński, Jul.on i Piotr 
Maszyńscy, Kazimierz Zalewski i inni. Orszak we 
selny udawszy się z świątyni do rodziców panny 
młodej, pp, Kotarbińskich, podejmowany był tam z 
serdeczną, ujmującą gościnnością. W czasie uczty 
nowożeńcy otrzymali mnóstwo życzeń telegiaficznych. 
Składali j e : Adam A sn y k , Adam Bełcikowski, 
Adam Krechowiecki, Julian Ochorowicz, Eliza Orze­
szku wa, Sewer, Zygmunt Sarnecki, rodiiny Potockich 
i Lzieduszyckich, towarzysze literaccy nowożeńca, 
artyści krakowscy i lwowscy i t. d.

Młoda para w nadchodzącą niedzielę podąża do 
Wenecyi.

Polacy I l i  ooczyznfe. WyGioiząca w Milwaukee 
w Ameryce gazeta niemiecka szer.iko r zp:suj

W nauoe: „Szambelani", komedya w 4 aktach 
Winceniego Juliana Wdowiszewskiege,

fiadomlci raateie, literaciie i artystyczoe.

Zeszyty Św ia ta  z ubiegłego i bieżąogo mie­
siąca przedstawiają się nader udatnie i interesująco 
tak pod względem treści literackiej, jak i co do 
swej wartości artystycznej. Co do pierwszej Da 
wyjątkowe wyróżnienie zasługuje artykuł ks. arcy 
biskupa Z. S Felińskiego, p mieszczony w nr. 17, 
a noszący tytuł „Trzej wieszczowie nasi wob-c ko 
ścioło“ . Zawiera on zupełnie nieznane szczegóły do 
biografii Mickiewicza i Słowackiego szczegół niej

o roaaku naszym p. Tadeuszu Żukotyńskim , I  nu jco do ich stosunku z A. Towiańskim, tak że wy
obywatela z Podola, malarzn, z powodu najnowsze 
go obrazu religiinego pędzla tegoż artysty. Obraz, 
przedszawiujący św. Wacława, a podarowany kościo­
łowi imienia tegoż świętego przez p. S handeina — 
posiadać ma wysokie zalety artystyczne , którym 
wspomniana gazeta niemiecka oruz inne, polskie, nie

twarza nowy pogląd na ten stosunek. Ks. areybi 
skup Fel ński znał osobiś ie naszych wielkich poe­
tów i żył z nimi w bliskiej zażyłości, słowa jego 
z a t ’m p siddiją poważn i nie, rz-mij jące zn eze-
n.e.

W nr 18 Św iata  zwraca uwsgę artykuł „Pan
szczędzą pochwał. P. Żukotyński, poświęcający si, j Podkomorzy koronny i jego druga żona“, który 
głównie malarstwu religijnemu, bawi od lat kilku i chociaż wysnuty z rozgłośnego dzieła „Histoire
w Ameryce, gdzie wiele jnż kościołów ozdobił swe- 
mi pracami. Studya kończył ariysta , jak wiadomo, 
w Monachium, gdzie otrzymał medal srebrny, a 
także pracował jakiś czas i w Krakowie.

Ze  S t o w a r z y s z e ń .
— T o w a r z y s t w o  T a t r z a ń s k i e .  Dnia 20 

bm. odbyło się posiedzenie Wydziału Tow, Tatrzań­
skiego, na którem załatwiono nas ępujące sprawy 
1) Uchwalono wziąć udział gremialny w jubileuszu oparta na doświadczen ach hipnotycznych

d'une grandę dam e“ mieści w sobie rzeczy nie­
znane i świadczące że autor sumiennie zbadał nie 
jedno s i lm  rerum  rodzinne, w których znalazł 
wierną charakterystykę słynnego Don-Juana XVIII 
stulecia, hr. Wincentego Potockiego, który trzykro­
tnie wstępował w związki małżeńskie, rozwodząc 
się z jedną żoną, ahy połączyć się z drugą. Wszyst­
kie trzy równie gorąco go kuohały, a smutne ioh 
dzieje są smutniejszym jeszcze obrazem ubiegłego 
wieku. Powieść W Zagórskiego „Hrabianka Irina",

tak
prof. dra M Nowickiego, członka honorowego Tow, 
Tatrzańskiego; 2) przyięto do grona Tow. 58 człon­
ków ; 3) mianowano p Józefa Tylkę, inżyniera w 
Drohobyczu, delegatem Tow.; 4) przyjęto do wia­
domości sprawozdanie sekretarza Tow. z tegorooz- 
uych dochodów i rozchodów kasynowych i złożono 
temuż podziękowanie za bezinteresowne sprawowa­
nie obowiązków gospodarza w dworcu tatrzańskim ; 
5) uznano z powodu licznego napływu turystów 
konieczność zbndowann drugiego schroniska przy 
Morskiem Okn w na’bliższej przyszłości i postano­
wiono wnieść prośbę Ju Sejmn o zapomogę; 6) 
w celn zaprowadzenia straży pożarnej w Zakopanem 
ofiarowano z funduszu dyspozycyjnego 25 złr., u 
ebwalając zarazem bezpłatne udzielenie sali dworca 
tatrzańskiego w rokn przyszłym na utrzymanie tej 
że; 7) ze względn, że p Stanisław Znamirowski, 
notaryusz w Gorlicach, zjednał dla Tow 326 człon­
ków, a p. Józef Sniechowski z Warszawy 327 
ozłonków, postanowiono w uznaniu ich zasług około 
rozwoju Tow. nazwać „altanę pod Pisaną" w doli­
nie Kośoieliskiej imieniem Stanisława Znami- 
rowskiego, a schronisko na Czerwonyeh Brzeż­
kach w Tatrach imieniem Józefa Sniechowskiege.

dziś modnych — trzymana jednak w granicach 
przez naukę zakreślonych, rozwija się wielce cieka­
wie. Śliczny wiersz Wiktora Gomuliokiego „U krzy­
żowany" i wdzięczne „Rymy" autora „Strof" za 
sługują także nb szczególne wyróżnienie, chociaż 
Św ia t zwykł dawać tylko dobre poezye. Sprawie­
dliwość dodać nakazuje, że całość każdego zeszytu 
zaokrąglona jest bardzo harmonijnie, a drobniejsze 
nawet utwory opracowane są starannie i po litera­
cku. W dziale artystycznym ostatnich dwóch nume­
rów pierwsze miejsca zajmują: prześliczny „Poje­
dynek" A. Grottgera, śmiało zaliczyć się dający do 
najprzedniejszych dzieł mistrza, bardzo ładna „Głowa 
starca" Henryka Siemiradzkiego, pełen siły rysu­
nek J in a  Matejki, wybornie nakreślona scena z XVI 
wieku lózefa Kruszewskiego, mnóstwo wykwintnych 
winiet Romana Kochanowskiego i Czesława Jankow­
skiego, portrety Fer. Brylla i w koń-u wspaniała 
heliograwiura dndatkuwa podług pięknego obrazu 
W. Kossaka, wyobrażąjąoego Napoleona I  na polu 
bitwy, przypinającego do piersi generała T. Tysz­
kiewicza krzyż legii honorowej.

Dział ekonomiczny.
Pięciodniowy jarmark jesirnny na konie szla

cbotne otwartym zostanie w ujeżdżalni pcd Kapu­
cynami jutro d iia 23 wrześn:a b. r., ruch atoli 
przedjarmarczny rozpoczął się już wczoraj po połu­
dniu. Dzisiaj do godziny 10 przed południem wpro­
wadzone do njeżdżalni krytej przeszło 100 kon., 
przeważnie rasy auglo-arabskiej a jest także kilka 
okazów czystej krwi angielskiej i perskiej (Karabach), 
nadto kilka okazów rysaków. Konie dotąd sprowa­
dzone pochodzą przeważnie z Królestwa. O ile do­
wiadujemy się od zarządcy ujeżdżalni p. Zangena, 
nadejdzie w dniu dzisiejszym i jutrzejszym bardzo 
wielki transport koni, na pomieszczenie który h w 
ujeżdżalni krytej otrzymał tenże od hodowców za­
mówienia. Bardzo wiele koni znalazło pomieszczenie 
w stajniach prywatnych. Zjechała wielka ilośćjkup­
ców zagranicznych, a przeważnie z Niemiec. O ile 
wnosić można, na tym jarmarku będzie ożywienie 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowego j daleko większe, niż na dwóch pierwszych jarmar-

Mianowania. Krajowa dyrekeya skarbu zamiano­
wała ofieyała ołowego, Franciszka Pacholego, i kon-' 
trola cłowego, Juliana Rutkowskiego , starszymi oti 
cysłami c łow ym i; ofieyała cłowego, Władysława 
Tyszkowskiego, kontrolerem cłuwym ; poborcę cło­
wego, Wiktora Lewickiego, i asystenta cłowego, 
Marcelego F u e h e r a , ofieyałami cłowym i; kontrolu­
jącego asystenta cłowego, Fiotra Michaleskula, tu­
dzież praktykantów cłowych, Bolesława Kirchnera i 
W ładysł .wa Englerta, poborcami cłowymi; piakty- 
kaatów cłowyoh, Zygmunta li żarskiego . Bolesława 
Martiniego i Emila Tadeusza Kurowskiego, asysten­
tami cłowymi; poborcę podatkowego, St. Wójcikiewi- 
cza, i starszego ofieyała rłowego, Antoniego Łabę­
ckiego, zarządcami, a adjunu-ta podatkowego, Ottona 
Karola Draka, kontrolorem urzędów sprzedaży so li ; 
wreszcie kalkulantów rachunkowych galicyjskiej dy- 
rekeyi dóbr państwowych, Artura Zwonarza i Stani­
sława M unnicha, urzędnikami pomocniczymi dla 
spraw domenowych przy urzędach sprzedaży soli

nauczyciela w Trześni, Józefa Żołądka, rzeczywi­
stym nauczycielem s/.koły etatowej w Trześn i; tym­
czasowego nauczyciela. Józefa Świątkowskiego, rze­
czywistym nanczycieiem szkoły etatowej w Dembs­
c y  ; dotychczasowego nauczyciela w Koszlakrch, To­
masza Podgórskiego, rzeo -.ywistym nauczycielem kie 
rojącym, ruzszerzonej na dwnklasową szkoły etato­
wej w Koszlakach.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  23 września: Po raz 107 „Ko­
ściuszko pod Racławicami", obraz historyczny ze 
śpiewami w 5 oddziałach Wł. L Anezyoa.

W p o n i e d z i a ł e k  24 września: Po raz dzie­
wiąty „Dziwak", komedya w 5 aktach Aleksandra 
Mańkowskiego.

We w t o r e k  25 w rześnia: Po raz drugi „Or­
der króla Senegambii“ ( Decore), komedya w 3 
aktach Hemyka Meilhaea.

We ś r o d ę  26 września: Po raz szósty „My­
szka" ( L a  souris), komedya w 3 aktach Paille- 
rona

We c z w a r t e k  27 -września: Po raz trzeci
.Order króla Seuegambii" (Decore), komedya w 3 
aktach Meilhaea.

osobną kartę legitymacyjną, którą kom nya targu 
wiaz z kartą uczestnictwa tym , którzy pomienioną 
koleją jechać mają, przesyła.

K o l e j  p a ń s t w o w a .  Zezwala na zniżenie w 
ten sposób, że za ok.zaniem osobnej karty legity­
macyjnej, którą komisya targu wraz z kartą ucze­
stnictwa na zadanie wysyła, uczestnicy targu mogą 
j-chać z którejkolwiek staf-yi II klasą za of ła 'ą  bi­
letu III klasy, a III klasą za opłatą pół biletu U 
klasy tegoż pociągu.

Snkwestr kolei węgiersko - galicyjskiej i wę­
gierskiej zachodniej A.ustryaokie m risterstwo han­
dlu zawiadomiło węgierskie mii isterstwo komunika- 
c y i , tudzież dyrekeye obu wymienionych kolei, że 
oba rządy zamierzają na podstawie ustaw t. zw. se- 
Kwestracyjnyeh objąć w zarząd państwowy austrya- 
okie i węgierskie linie rzeczonych kolei z ekonomi­
cznych i polityczno handlowych względów i wezwały 
ich o przysłanie delegatów upoważnionych do roko­
wań o rozłączenie austryackich i węgierkich linij. 
Po wielu przedstawieniach zezwolił rząd austrya ki 
nakoniec i zgodnie z życzeniem węgierskiem na roz­
łączenie kolei węgiersko-galicyjekiej pod warunkiem, 
aby toż samo stało się i co do kolei zachodniej. —  
Objęcie kolei w zarząd nie jest wszakże upaństwo­
wieniem kolei • być może, że zarządy obu kolei wy­
stąpią z tem życzeniem do rządu na zamierzonej 
konferencyi, ale jest rzeczą wątpliwą, czy rząd na 
zupełne upaństwowienie przystanie. Jaki wpływ wy­
wrze sckwestracya na interes akcyonaryuszów, prze­
widzieć się nie da. Delegaci do rokowań są jnż wy­
znaczeni.

Podniesienie procentu w bant aen. Nietylko au- 
stro-węgierski bank, ale i inne, jak londyński, pa­
ryski i berliński popodnosiły po k)L i stopę procen­
tową od pożyczek wekslowych i zastawowych

Wspólną przyczyną tego zarządzenia jest chęć 
powstrzymania od przesadnej spekulaeyi i obawy, 
aby złoto nie wyszło z banków do krajów o wa­
lucie papierowej, skąd uie ma nadziei, by znowu 
do banków wróciło.

Prezydent banku niemieckiego w Berlinie D e- 
c h a n d ,  w mutywaoh , skłaniających do podniesie­
nia stopy procentowej, wskazał na wielką liczbę 
obcych emisyj, które szukają umieszczenia w Niem­
czech. Mówiąc o tem, zwrócił także uwagę na sto­
sunki w Rosyi, gdzie minister skarbu dla poparcia 
nowej emisyi w kwooie 15 mil. rubli asygnacyj- 
nych podjął w banku londyńskim 600.000 fot. szt. 
czyli 6 mil. złr. w złocie, ł  połowę tej sumy w 
banku niemieckim, oraz że w tymże samym celu 
trzeba będzie i nadal sznkaó pomocy w bankach. 
Obawa o własną przyszł ść nakazuje bankom mieć 
się na baczności i utrudniać odpływ, własnych za­
pasów metalicznych.

Targ na Kleparzu, (Sprawozdanie N . Reform y). 
Kraków, dn. 21 września.

Z powodu świąt żydowskich „Kuczki" nie było 
targu na główne rodzaje zboża.

Płacono za 100 kilogr. netto:
Groch ............................................
T a t a r k a ............................................
P r o s o ..................................................
Fasola . ...............................
Jagły ...................................
Ziemniaki ( h e k t o l i t r ) ..........................2 ‘ —
Siano , . , . 'T ’* . - ™ T '.' — • —
P o t r a w ...................................  . — ■ —
Słoma . . . .  . . .  — •—
Jaja (za k o p ę ) ......................................1 1 5
Masłą iza g a r n i e c ) ................................. 3 —
Spirytus na 95 stopni Tralest hekt. — • —
Okowita „ 80  „ „ — —
K o n i c z y n a ............................................... — • —

od do
9 —  
7 5 0  
6-50 
9 -  

1 3 -  
2 20 
S — 
3 -
2-40 
1-30 
3 5 0

78-— 
76--

3-

kach. Dla dogoduośoi interesowanych za zezwole­
niem magistratu p. Turliński urządził bufet w u je­
żdżalni. Ceny potraw i napojów unormował i za­
twierdził magistrat. Dla stajennych ustanowiono 
bardzo niskie ceny za potrawy i napoje. W  ujeżdżal­
ni cznwa nad porządkiem straż] ogniowa i policyjna.

Koleje krajowe przyznały uozestDikom tegoro­
cznego międzynarodowego targu na zboże, mlewo i 
chmiel we Lwowie następujące obniżenie cen jazdy:

K o l e j  K a r o l a  L u d w i k a .  Za okazaniem^kar- 
ty uczestnictwa kupiony na którejkolwiek stae)$dko- 
lejowej bilet I klasy, upiawnia do jazdy II  klasą od 
tejże stacji do Lwowa i napowró t —  zwykłemi po­
ciągami osobowemi i mięszanemi. Kartę uczistnictwa 
należy wraz z biletem kolejowym przy odjeździe z 
powrotem ze Lwowa przy kasie kolejowej ponownie 
dać do ostęplowania. Zuiżenie to ważne jest do ja­
zdy do Lwowa na czas od 25 września do 2 pa­
ździernika , a z powrotem od 2 do 7 października 
b. r. włącznie.

K o l e j  L w o w e k o - C z e r n i o w i e c b o - J a s ­
e k  a. Przyznała obniżenie 3 3 * ^ %  od jazdy II  lub 
III  - łasą zwykłemi pociągami osobowemi, a to od 
30 września do 5 października b. r. włącznie, leoz 
samo okazanie karty uczestnictwa nie uprawnia do 
uzyskania zniżonej ceny, ale potrzeba na to mieć

N p o s t r i e i e i i l a  m e t e o r o l o g i c z n e
fpodłng Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 22 września.

s f i n a n s o w a n i e  i n t e r e s u  p r o p i n a c y j -  
n e g o .

Wiedeń, 22 września. Układy rządu węgier 
skiego z dyrekcyą kolei węgiersko-ga licy jsk ie j o 
w y k u p n o  n a  r z e c z  p a ń s t w a  rozpoczną się 
wkrótce.

Wiedeń, 22 września. Rokowania z R um unią 
o zawarcie trak ta tu  handlowego mają się znowu 
wkrótce rozpocząć.

Wiedeń, 22 września. Król Milan przybędzie 
tu z G leiehenbergu i zabaw, ośm dni.

Wiedeń, 22 września. Hr. Kalnoky wrócił tu 
dziś rano z F riedrichsruhe.

Wiedeń, 22 września W okręgu wyborczym 
Zwettl,  którego posłem był Schoenerer,  wystąpił 
drugi kandydat ze stronnictw a narodowo-Iiberal- 
nego do Rady państwa, m ianowicie burmistrz 
miasteczka Raab, Karol M archant.

Wiedeń, 22 września. Skutkiem  upadłości fir­
my „Albert Reiss" w ielka firma H en ry k a  Gold- 
schm idta  musiała przystąpić  do układów z wie­
rzycielami.

Wiedeń, 22 września. Książę Walii bawi obe­
cnie w Keszthely u Tassila Festeticsa.

Wiedeń, 22 września. Książę Walii p rzyby ł tu 
dz.ś z wycieczki po Węgrzech.

Petersburg, 22 września. G raM anin  wystąp ił  
z artykułem, w którym  dowodzi, że Rosya może 
liczyć na ks. Bismarka

Berlin, 22 września. N at. Z tg  zarzuca ogłosze­
niu pamiętników cesarza F ry d e ry k a  niedyskrecyę 
względem ks. Bismarka, bo przez to mogłoby 
powstać m niemanie, że kanclerzowi mniej zale­
żało na  u tworzeniu cesarstwa niemieckiego.

Berlin, 22 września. Papież podziękował w pi­
śmie, przysłanem  na imię prezydenta  Mullera, 
za uchwały katolickiego wiecu freiburskiego.

Berlin, 22 września. K reue Z tg  zaprzecza 
wiadomości, podanej w Nemeei o wycofaniu wojsk 
rosyjskich z nad granicy pruskiej i austryackiej. 
J a k  twierdzi organ n ie m ie ck i , wojska rosyjskie, 
stojące w pohliżu granicy, w ciągu czterech os ta­
tn ich  miesięcy zostały wprawdzie im: -ej rozkw a­
terowane, bynajm niej je d n ak  liczebnie nie zm nie j­
szone; przeciwnie, co do kawaieryi,  ta została 
nawet wzmocnioną.

Bruksela, 22 września. Mówiono, że hr. H e r ­
ber t  B ismark tę miał misyę w ,O stendzie ,  aby 
nakłonić króla belgijskiego do upaństwowienia 
wszystkich belgijskich kolei żelaznych należących 
do francuskiego Towarzystwa kolei i ółnocnyeh. 
Otóż rząd belgijski postanowił obecnie zażądać 
od par lam entu  400-milionowego kredytu, celem 
wykupienia na rzecz państwa wzmiankowanych 
kolei.

Bruksela, 22 września. Dzięki osobistej in te r-  
wencyi króla belgijskiego wiec katolików w Lou- 
r a in  został zaniechanym.

Rzym, Z2 września. W ladzie gm innej uchw a­
lono, aby na powitanie cesarza W ihelm a człon­
kowie rady wyjechali w sta rodaw nych powozach, 
miejskich. Cała gwardya miejska wystąpi w pe ł­
nej paradzie.

W  czasie pobytu w Neapolu zatoka neapolitań 
ska będzie oświetlona elektrycznie.

Belgrad- 22 września. Dziś na  cześć W uka 
Karadzicza, Stojan Novakovics m ia ł w akademii 
umiejętności mowę o p ielęgnowaniu języka serb­
skiego i bronieniu go przeeiw zamachom litera  
ckiego panslawizmu.

Kostantynopol, 22 września. Rząd bułgarski 
stanowczo oświadczył, że wcale n ie mięsza się 
do agitacyi w Macedonii.

Wiedeń, 22 września. (Sprawozdanie giełdowe, 
godzina 1). Węgierska ren ta  złota 101 30, wę­
g ierska papierow a 9 1 1 0 ;  akcye kolei Karola 
L udw ika 207 5 0 ;  ruble 127.

Pszen ica  na  jesień 7-78. Jęczm ień  m a wielki 
odbyt na  wywoź.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodź! od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Dla głuchych. Osoba, uleczona pojeduyńczym 
środkiem z 23-letniej g łuchoty  i szumu w uszach, 
przesyła chętDie każdemu bezpłatuie opis tejże 
kuracyi w języku niemieckim. A d r e s : In s t i tu t  ffir 
Taube, W ien ,  IX. Kohlingasse  Nr. 4.

(1374 38-104)

NADESŁANE

Powróciłem i ordynuję jag dawniej. 
(1488  10 12) D e n t y s t a

Dr. Kazimiwz Szymkiewicz.
Rynek, róg ulicy Wielnej, Nr 26, I p.

N A D E S Ł A N E

Dr. Juliusz Bandrowski
l e k a r z > d e n t f a t a

ukończywszy w B e r l i n i e  specyalne s tudya za­
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 

tui obok Szarej kamienicy.
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo­

łudn iem  i od  8 do 6  popołudniu. 
Wsaystkie operacye na  iądanie  l nieleśnie.

(1539  4-?)

ttftl milWJBM3łqFBg— —BM—MM—MM— Hi-. Hi'— I l «

N A D E S Ł A N E .

Dr. F. MARĆISIEWICZ
specyahsta chorób ocznych,

zamieszkał przy ulicy Grodzkiej, Nr. 35, I. piętro. 
Ordynuje od 11 do 12 przed po łudniem  i od 

3 do 4 popołudniu. (1 6 0 6  2-6)

NADESŁANE

wczoraj 
g. 10 w,

dziś 
g. 6 ran o

d ’iś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°)

7 5 0 ,6mm 750,6nun 7 50,4 mu*

Temperatuia 
w stopniach Celsjusza

+8®,6 +5® , 7 -)-18®,3

Kierunek i moe wiatru 
(0 =  n isza , 10 burza)

ENE 1 ENE 1 ESE 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

920/# 96®/# 56®/0

Stan nieba 
0 = p o g . ;  10 znp. poohm. 1 2 0

U w £ g i : Barometr bez znaczniejszej zmiany, wy­
soko przy nader lekkich wiatrach ze wschodniego 
kierunku. Dalsza pogoda najprawdopodobniejsza.

Telegramy „Nowej Reform y"
____

Wiedeń, 22 września. Słychać, 4e  tegoroczny 
budżet uie będzie m ia ł  żadnego niedoboru.

Wiedeń, 22 wrzesuia. Jeuera lny  dyrek tor  Lan- 
derbanku  H  a h n w yjechał wczoraj do Lw o­
wa, aby osobiście na miejscu t r a k t o w a ć  o

K n r m a  t e l e g r a f i c z n e .
N n ,  g l * ł d > l a  « r l * d a c L « l K A » j

G. k, uprz. koitj Północna Cesarza 
Ferdynanda.

Porządek jazdy zimowy.
Istniejący obecnie rozkład jazdy na liniach c. k. 

uprzyw. kolei Północnej Cesarza Ferdynanda i O- 
strawsko Friedlandskiej zatrzymuje się od dnia l  
października r. b. i nadal z naetępującemi zmia­
nami : •

Pociąg kury orski Nr. 2 z Krakowa do Wiednia 
nie przyjmuje pasażerów we Floridsdorf-Donaufeld, 
a zatrzymywać się będzie na tej stacyi tylko wiedv, 
jeżeli podróżni mają wysiadać.

Pociąg osobowy -Nr. 520/20 z Marchegg do Wie­
dnia odjeżdża z Marchegg z powodu połączenia z 
pociągiem osobow?m Nr. 22 kolei austr.-węg. To­
warzystwa państwowego zamiast o goaz. 4 m. 25 
rano, dopiero o g. 5 m. 5 rauo i przybywa do 
Wiednia zamiast o g. 5 m. 53 rano, dopiern o g. 
6 m 33 rano.

Pooiągi osooowe Nr 33, oąjóżdzająćy z Wiednia 
o g. 9 w nooy, przybywający do Przerowa o g. 2 
m. 45  rano i Nr. 34, odjeżdżający z Przerowa o 
g. 10 m. 28 w nocy, a przybywając” do Wiedn.a 
o g. 4 m. 30 raąo, będą kursowały w nocy z 30 
Września na 1 października r. b. po raz ostatni. 

1308 1

dnia 22 w rześnia 1888

Zjednoczony d ług  w papierach 
Zjednoczony d ług  w srobrzo 
A ustryacka renta zrota . . . .
5 %  austryacka ren ta  (marcowa)
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ................................... j 312
Londyn
Srebro . . . .  .
20-to frankówki za sziukę .
Dukaty a u s t r y a c k i e ...........................
Banknoty banku niemiec. za 100 u . : 59 A 2 1/,

Kurz w wal. 
austr

złr. et.

81 i 60
82 1 80

111 —

97 70
876 —

812 90
121 70

9 60
5 75

ni i w  —ą imimM n

Odpowiedzialny Redaktor: 
T a d e u s z  S m a r z e w s k l .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  S o r o ń s k i .

N A D E S Ł A N E .

P i w o  zaflegm ia, zaś lozw alniająoe są Lippm anna 
Karlsbadzkie proszki musujące. Do nabycia we wszystkich 
aptekach. (12‘ )

NADESŁANE

SZCZA WA-D LK ALICZN A
napój stołowy orzeźwiający

a k n tM n y  b a rd z o  p rz y  c h o ro b a c h  g a r d u ,  k a ta ra c h  
m ą t t a  i  p ę c h e rz a .

Benryt Ma toni, Karlsbad i Wiedeń.
(46  37-52)

K r a k O w ,  d n i a  2 2 / 0 .
(Be* bielącego kuponu..) 

ttnble papierowe rosyjskie za m u rubli
Marki niemieckie . . .  za 100 mar.
20-to frankowka z ł o t a ....................................
6 #  Poiyozka krajow a galio. za złr. 10“ 
k l s  % Poiyozka krajowa galio. „ „ 100
5 % ObUgaeye innemu g a l. za złr. 100 k. m. 
4 \ ,  % L isty  zastaw . Banka kraj. za i ł r .  100 
5 Obligi kom unalne . . . .  I  Emis. 
4% Listy zastav ne Tow. kred. ziem.

f / . %
1 +

U Em.

„ z preiu iO % 
„ „ „ zwr. za 40 lat
„ Król. Pol. za rubli 100 

likwidao. „ „ 100

L w 6 w ,  d n i a  2 1 / 0 .
i bieżącego kuponu.)

Jteye Banku hip. gal. (dyw id.) na złr. 200 
% L isty  zast. Tow. krad. uem . za złr. 100
l/l % n r t> „ „ r  i- 100
tu „ „ .  .  okr. 56 ,  100
1l f j i  Listy sast. Banka knsj. „ „ 100
% Listy rust. Banku hipot gal „ „ 100
% Obuganye mdeiuu. galio. za zł. 100 m. k. 
‘ii%  Obhgaeye pożyczki k ra j. za złr. 100 
% Ob ig, komun Bankn kraj. ., n 100

płaoą

127 25 
69 20 
9 60 

100  -  

92
104 - 

92 25 
99 20 
94 25 
91 a 
94 bO

101
102 
98
94 -  
82 -

żądają

128 
69 

9
10

93 
105 

93 
100

95 2b 
93
96 

101 
103
1>0

275 _
10 1  -  

94
8-> 4'i 
92 50
98 60

103 25,*— -  
90 50) 91 -
99 50‘101

84 Li

2 /9  
102 
96 — 
91 -  
93 50 
99 70 

104 5

5 *
4 *
5%

6 %
5%

5 *

z *

5 %

4 *

W a r s z a w a ,  d n i a  2 1 /9 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Liety zastaw ne z r. 1869 za rubli 100 
L isty  likwidaoyjne . . „ „ 100
Listy zast. W arszawy I Em. „ „ 100

n „ „ II r » n 100
n „ „ III „ „ „ 100
- » „ IV „ „ „ 100

W i e d e ń ,  d n i a  2 1  9 .
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
R enta to s tr  p ap ie r, ab 16% za złr. 100

n „ srebrna „ „ „ 109
n n złota . . . „ „ 100
» n papier, nowa „ „ 100

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100 
n u 1860 „ 500 „ „ , luO

” ” :  100 * ” 100„ „ 1864 bez % całe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obligacye Korony w ęgierskiej.
Renta z ł i ta  n a  1000 złr. za złr. 100 

P- kierowa . , . „ „ 100
Obi. w.Ob b. z 1876 w zł. ablO %  ese. 100 

prem węg. po 100 złr. „ n 100
n m n n 60 „ „ „ 100
Los v CR ańskie f  Theiss-Reg.) „ „ 1 0 0

płacą

83 75 
98 50

81 60 
82 6b 

110 80 
97 40 

133 75 
139 
141 
170 
170

76

101 
O 80 

112 60 
ISO 40 
12., -  
124 60

żądają

95 60 
84

94 70 
94 
93 9o

Obllgaoye Indemnlzaeyjne.

5%  Obl. ind. sb  iO %esc. Galioyi/za 100 ro.k.
5 Ź  » n Buków. „ io0  „ „

Siedm. „ 100 „ „
5 % „  „ „ 7%  „ W ęgier. „ 100 „ „

Różne lane pożyczki.

5 % Losy Don&u-Regulir z 1870 za sztukę 1
iV 'j c  ku n z 1878 „ „ 1

K ^-'ibkka r-i*. pr. po 100 fran. „ „ 1
0% Losy tureckie ur, 400 „ „ „ 1

81
82

U l
97

134
140
!4 -
170
170

10 1
91

113
130
18 0
125

20

104 50
103 60
104 70 
104 60

119 7b 
106 -  
86 -  

60

Listy zastaw ne.

% Bank krajow y galicyjski za 
n obi. komuu.„

Banku hip. gal. z i0 %  pr. „ 
„ „ „ 40-letnie . „

% Boden-Credit allgem  ost.
Boden-Credit alig. óst. z pr. ” 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 

%

i
5%
5%

4‘fi 
3%
4%
41/.
5>
*'/.
4% n n n
4% Banku hip. węg. z prem ią

złr.

Gal. Tow. kred. ziem. eUre 
% Banku austro-węgiersk.

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

ptaoą żądają

105

106
105

10
102

99
100 
103
91
94

101 
101
100 
105

120
106

36
22

Obllgaoye pierw szeństw a kelel.

5%  A lbrechta . . .  na 300 z łr. za 100 
5 % F jrdynanda północ, na  300 „
4 1/, % Kar. L . Em. z 1881 n a  300 „
5 % Koszyoko-Bogt m. „ 200 „
4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10 %
*% Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr.
4% Rudolfa w złooie . „ 200 „
5% Siedm iogi-dzkie . „ 200 „

6% Nordosty

94
101
103
luO
101
103

5
102
101
100
106

300

płacą żądają

100 99 80 100 30
100 101 50 100 00
100 99 50 100
100 101 60 102
100 8; _ 82 __
IGO 89 — 89 60
100 123 76 124 50
100 99 _ 99 8 )

[0 1 146 — 146 60
100 98 40 98 90
100 97 90 98 40

L g t  v.

Bndap. losy Bazylika . aa  6 złr. 
Kred. d la  handlu  i przem . nu 100 złr.
K-aU ...................................* 40 „
4% Tow. żegl. Dun. ab 10% „ 100 „
K r a k o w s k i e .............................„ 20 „
u  .ner (m iasta Budy) . . „ 40 „
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „

„ „ węgier. „ 6 „
Rudolfa ...................................„ 10 „
Stanisławow skie . . . .  ^ 20 „ 
4 1/, % Tryesteńskie . . „ 100 „

.  - - 50 •

w. a 
w. a.
in. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a  
ul: k. 147 
w. a. 77

8
183

61
119

24
60
18
12
22
36

70 8 90
60 184 -

62 60 
120 
25 
61 26 
18 40 
12 40 
23 
37 5 > 

148

Osa)
iywid.

6—  
5 -  

1 3 - -  
1 8 - -  
30 -  
39-81 
18—  
2 1—

A koyi b u k o w a .
A n g lo b a n k .............................na COC
B ankrerein W iener „ 100
Kredyt, d la  handlu i przem „ 160 
Kreditbank węg. allgem. „ 200 
Laendei bani . . . . „ 800

;0 Austro-węgierskie . . . „ 600
U n io n b a a k .............................„ 100
Galio. Bank h ip o teczn y . „ 200

7 „ F
35 K

10—  
117,

(3-50 
7-94 
9-50 
9-94 

27 fr, 
l f r  

16-87

i  *łr. 116 76 
10 1 : 
318
30« 25 
229 
878 
218

Akoye laiałow
A lfóld-Fm m a . . .  na 200 -fr.

I erdyna da Półnoon. . „1061 „
Karola Ludwika . . . „ 2±0 „
Lwowsk.-Czeroiow-Ja ssy  „ 200 „
Koszyoko-Bogumińskib . „ 200 „
R u d o l f a ..........................................2(V „
Siedm ir -rodzkie . . . „ 200 „
S taatse  ii inbahn . . . ,  200 „
L om bard / (Shdbahn) „ 200 „
żeg luga  a  Dunaju „ 500 „

W a I
D ukaty pełue vażne
20-to Franków  k i ........................
2u-tu Marków k i .............................
Pót-L nperya y roz. pełne ważne 

F in ty  szter-in£i *  . . . . . 
Ł ankaoty wło

n t  y.
. . . . za LZtukę

Ruble napiarc ?) e t  100

pu uą „ J  -ją

117 - 
■01 76

13 75 
(J 75 

ł29 50 
880 -  
218 60

182 — 
2476 
207 25 
222 
143 
191 
179 
251 
106 
411

: k

6 76
9 6-J

» •SN9 97 
12 
47 60 

120 I

181 50 
4 8 0 -  
i 7 50 

2X2 50 
L4F 60 
192 25 
180 —  

51262 /  
M6 te

1412 -

78
64
92

5 
9 

11 
10 -

l f  21 
47 70 

-

JA K Ó B llO C H iT IM , K antor wymiany w Krakowie, Rynek gł. Unia A-B,



4 N O W A  r e f o r m a . Kraków, 23 Września 1888.

D n ia  1 5  p a ź d z ie r n ik a  b r.
rozpoczynam

szereg prywatnych wykładów
D

dla Pań i Panien.
Bliższych wiadomości zasięgnąć i za­

pisywać się m ożna codzielk w mojem 
m ie sz k an iu: R y n ek , Ł. 14, I I  p ię ­
tro , od godziny 11 do 1 2 1/ , .  1610 1 4 

I łr . H ugo Zathey.

S A L O N  M Ó D
oraz

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH
Franciszki f l o M i e m c z

w  K r a k o w i e
Unia A-B, I piętro, w domu Wgo Janigi,

został zaopatrzony w najświeższe

kapelusze jesienne i zimowe,
wykonuje 1603 1 12

s u k n i e  i  o k r y c i a
podług ostatnich żnrnali paryskich po M 
cenach barazo umiarkowanych, i poleca ]. 
się nadal łaskawym względom. Sz. Pań. y?

Z  J n iem  2 3  w rześn ia  1 S 8 8  ro k u  o tw orzon ym  z o s ta ł w d om u  p rzy  u l i c y

M i k o k o l a j s k i e j ,  N i * .  4 ,

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y
NAFTY NIEZAPALNEJ i NIEEKSPLODUJĄCEJ

x  r a f i n e r y !  n a f t y  w  L i b u s z y .
Kupującym naraz 5 litrów odstawia się naftę do domu.

Dla stałych odbiorców otwieramy abonament za zniżką 5 °/0.
Z a r z ą d  R a f i n e r y  i  n a f t y  w  L i b u s z y .1614 1

99 AMTAMTAISA*4
najpopularniejszego kalendarza humory­

stycznego illustrowanego, 
rozpueząl się dn ia  10 września. „ A n a ­
n a s ” wyjdzie 15 października w ilości 

1 0 .000  egzem plarzy . 
In se ra ty  przyjmuje

k s i ęgarni a  K. B a r t o s z e w i c z a
w  Krakowie, ulica Szewska. L. 10. 
C ena inse ra tu  na całej s tronie 20  złr.,  

na pół s trony  12 złr., na ćwierć s t ro n y  
7 złr. na •/» s t rony  i  złr.

Ostatni termin przyjmowania insera- 
tów dnia 4 października. i6is i 4

Poszukuje się J t a . n a l e n . i o y  przy ul. 
G rodzkiej , między Rynkiem a ulicą Szeroką 
d o  n a b y c ia .

Zgłoszenia u p ra sz . się pod adr.  X .  Y .  Z .  
1914 do ńdmin. ,N .  Reformy". 1615 1

wszelkie

są najwięcej w ypróbow ane i najbardziej udoskonalona maszyny 
do szycia na  ca łym  świeeie. Skutk iem  swej nader  praktycznej 
k o n s t ru k c j i  nadają s ię  jak najlepiej do wszelkiego r. dzaju ro ­
bót; trw ałość  ich je s t  prawie n ieograniczoną, a uży' ie nad­
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomocnicze n ieskomplikowane, lecz tylko w na jn o w ­
sze i najstosowniejsze.

O rygin aln e Im proved

maszyny do szycia Sinyera
(z czółenkami obrączkowemi) są najdo-koualszemi masz - 
nam i specyalnem i dla szycia bielizny, sukien, dla krawieeczy- 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowych.

N ingera m aszyn y  <1© szycia  (z czółenkami obrą­
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia kola, jak niem niej 
najnowsze o ry g in a ln e  S iu gera  m aszyny cy lin d ro ­
we są najlepszem i specyalnem i maszynami dla szewstwa, L>r- 
b iarstwa s iod lars tw a i dla wszelkich innych podob iych celów 
przemysłowych. G łównemi ich zaletami są : prosta  i odpowie­
dnia konstrukeya ,  znakom.ty m ateryał i jak najtroskliwsze wy­
kończenie wszystkich części sk ładowych, na czem opiera się 
n iezaprzeczona trwałość maszyn, szybki ła tw y  ruch, n iezró ­
w nan ie  p iękny  szew (t. z. perłow y i ozdobny)

O ryginalne R a szy n y  do szycia  S iugera  znajdują 
się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

G E N E R A L N E JA G E N C Y I

The Singer manufaetnring Company, Ne w-York,
O . B T e id lin g e r  w  K r a k o w i e ,  ulica Floryańska, 34, 252 33 36

zaś inne, nadużywające im ien ia  „S inge r" ,  są tylko naśladownictwem .

! Cesarska Tlnktura złota i srebra!
do natychmiastowego złocenia, posrebrzania i n a p raw ia n k  wszel­
kich możliwych przedmiotów, jak  ram.v, drzewo, m eta l,  szkło, 
porcelana ,  wosk ,  skóry, figury g ipsowe, towary koszykarskie, 
aksamit,  plusz, jedwab itp. dla celów sztuki i dekoracyi.

N a d a je  s ię  s z c z e g ó lu ie  ó o  z u p e ł n e g o  o t  - 
n a w ia n ia  w s z y s t k ic h  a p a r a t ó w  k o & c ie lu y c h .  
Lżycie dla każdego bardzo pojedyncze, przez pociągnięcie do­
danym penzlem na zimna. 1588 2 25

C o  d o  lu s t r u ,  c z y s t o ś c i ,  t r w a ło ś c i  i  t a n i o ­
ś c i  n ie  p r z e w y ź .s z o u e . Cena fiaszki wraz Iz penzlem i 
sposobem użycia 1 złr , 6  fl. 5 złr., 12 fi. 9 złr. Pr-a&yłka za 
nadesłaniem pieniędzy albo za zaliczką Zlecenia adresowa* do: 
Y ertretung Chemischer Produkte, Briinn, Ferdln, ndsgasse, 8.

• \  w y c i ą g i
l - . B U L I O N O W E

mąki zupowe

znpy mięsne
w  t a b l i c z k a c h ,

z roślin groszkowych
są uznane ja k o

n a j l e p s z e  i  n a j t a ń s z e .  114, i ->»
Jed n a m ała ly ik a  tego wyciągu dodana do filiżanki gorącej wody daje n a ­

tychmiast,  bez żadnych dodatków, pożywny, smaczny rosół.

G łów ny sk tad  J U l l U S  M a g g ]  &  O  O . ,
d la A ustro - W ęgier W ien , I ., J a som irgo ttgasse , 6.
Do nabycia w Krakowie u J a n ig i, E. Fnchsia, J . R ik i, E . R adl era.

Technik skończony
| z dłuższą piMptyką , z rekomendacyami, dobry 

rysownik, poszukuje posady pomocnika przy iu- 
| żynierze, budownictwie lub fabryce , włada ję­

zykiem polskim i niemieckim.
K i l k a  m a ją t k ó w  bardzo korzystnych 

i biernych, dobrze zagospodarowanych, w Kra- 
kowskiem, do sprzedania.

K a m i e n i c e  u o w e , przynoszące 6  do 
1 0 %, do sprzedania,  z tych lulka dó zamiany 

j na majątki dobrze zagospodarowane.
W il la ,  4 mile od Krakowa, dom murowany 
7 pokojach, budynki gospodarskie, ogród wa- 

I rzywny, 12  morgów roli, 2  morgi lasku, blisko- 
| kolei, za 3 ">00 złr. do sprzedania.

Z ap y tan ia : Ł . K r a s n s k i ,  A g e u c y u ,
I u l i c a  św . A n n y , N r . 4 ,  I  p ię t r o ,  w 
K r a k o w i e ,  załatwia zarazem wszelkie in- 
toresa prywatne. 1586 2  3

Des leęons d i franęais
methode facile, desire aonner Ł . S c h o lz ,  
Z w i e r z y u i e c k a ,  IO, p a r t e r r e ,  tk a ń .

l a  e o n r .  1485 9 O

O O O O O O O O O O C O O O I

a  NEAGAZYN

Ł a t w a  s p r z e d a ż
przy wysokiej prowizyi.

We wszystkich miejseach poszukuje się 
zdoln/oh osob każdego stann do rrzsprze- 
daży a r tykułu  'ubranego przez pnblioznośó 
i łatwego do zbycia. 1600 1 2

Zgłoszenia z podaniem obecnego zajęcia 
pod „ H  e r m e s “  do Eks^.edyeyi Annonsów 
H e i n r i c h  S c h a ie k ,  W le ń .

f o r t e p i a n
krótki,  oizeohowy, o siedmiu o kuw ach  , mało 

ograny, jest ta n i u  d o  s p r z e d a n ia .
Ul. Floryańska, 15, I piętro.  1612 1

Jest do ijnajęcia pobij duli
z widokiem na planty , umeblowany, na 1 p ię­
trze, z użytkiem salonu i knchni,  z nsługą, od 

1 października, dla Pań.
Ulica św. Marka, L. 2, I piętro. 1611 1 2

Rutynowany

kandydat notaryaln;
p o s z u k u j e  m i e j s c a .  1607 1 5 

W ildom sc w \dmin. „N. Reformy".

5 Ostatnie 10 dni

^ P łó tn a , R ęczn ików , Chn- 
|  s tek  do nosa, B ie lizn y  sto- !jj 
p ło w e j , B ie liz n y  d am sk iej
J  i dzieeim  lej. 15^8 3 9 2

P a r y ż a n k a
życzy sobie mieć kilka godzin zajętych konwer- 

sacyą w jiieście.
_ Zgłosić się do B i u n  S tow arzyszen ia  N auczy­

cielek, Plac Franciszkański, L. 1. 1580 6  6

ffjoldWd __
ulica Grodzga, 47, I piętro,

dnia 23 i 24 września

P  A B ¥ K
dnia 25 i 26 września

W ersal i Tria n o n
dnia 2 ? i 28 września

R o s y a
dnia 29 i 30 września na wielustronne życzenie 

J e s z c z e  r a z  1576 7 7

Wspaniałe zamki króla Ludwika I!.
Z am knięcie cyklu seryj u s t ą p i  d j i a  30  

w rześn ia  w ieczór.

Wystawa otwarta od godz. 4— 9 wieczór.

Wstęp 20 cant.. dzieci 10 cent.

Br. Jan Jodłowski
mieszka przy ul. św. Jana, L. 8,

ordynuje od 3 do 5 popołudniu,
od godz 8 — 9 rano dla ubogichrano

scowych bezpłatnie.
mtej-

15»l 3 3

• • • • • • • • • • • • •
0  R o d e l e  p a r y s k i e .

MAGAZYN MÓD

I ZUM IEJ

:

w K rakow ie
B u k l e a n l o . ,  X*. 1 0 ,

poleca wielki wybór 
k a p e lu s z y  d a m s k ic h  

piór strusich i fantazyjnych,
oraz

k w i a t y  p a r y s k i e .
Przyjmuje zamówienia na s u k n ie  

d a m s k ie ,  wykonując takowe spie­
sznie, z gustem i eiegaucyą, po cenach 
umiarkowanych. 1531 6  16

G orsety p a ry sk ie
Kilka uzdolnionych panien w krawiec- 
czyźnie damskiej znajdzie stałe zajęcie.

0  R o d e l e  p a r y s k i e .

i t
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Afcweryl, chorób wewnętrznych I dziecinnych itd.

D r . H e n r y k  B o b k ie w ic z
mieszka obecnie 16iW 2 2

n a  M a ły m  H v » k u ,  I . .  3 , I I  p ię t r o ,
w łomu Wgo Barberowskiego.

Ordynuje od godziny 3 —4 popołudniu.

W. Stacłiowidz
Krawiec cywilny i wojskowy

Kraków , ul. św. A n n y , L . 5, 
poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
ar tykuły dla o. k. oficerów, urzęduików 

wojskowych i cywilnych.
W  C e n y  n m ia r k o  w a u e . "*■  

1557 8  30

6 £ ^uzogBJ^ojo; pBjj[uz
ejzpń ‘i s a n s a j  Ajjoozjdna ‘gosjuujd jfzjd 
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te|IIK R X N O illl
nioSfBUAAl op feg

U l A KO W
t Stowarzyszeni! Nauczycielek t!

#

po
f i i o p a a  kuracyjne Yóslaosłie

w eleganekich 5-kilo k o szykach , opłatnie 
2  s i r .  5 0  c e n t ó w .

ITósJauskie wino czerwone
w eleg mc. 5-kilo b a ry łk a ch , opłatnie 3  z ł r .

za nadesłaniem kwoty wysyła 
1570 8  20 G e o r g  L . e h  n e r ,  Y ó s l a n

M

©
. «

ul. Franciszkańska, L. I, p a rte r,
pod kierunkiem 

A .  D E M B O W S K I E J
poU v  '/,un. Rodzicom i Opiek.1.: i

nauczycielki
Polki,  Francuzki i Angielki,  oraz 

bony 1 w ychow aw czynie W
tychże narodowości. 1147 12

M ieszk an ia
do w ynajęcia  

w domu przy ulicy Kanoniczej, L. 16,
b pokoi i kuchnia  na I  piętrze.
6 pokoi i kuchn ia  n a  I I  piętrze. 
S ta jn ia  i wozownia. 1416 5 0

W iadomość u stróża.

D O M  H A N D L O W Y

B E K A A K D A  T l < 1 1 0
w  K e r n i e ,  Krautmarkt, 18, w domu własnym,

p r z e s y ł a  za  z a l i c z k ą : 1303 7 20

S u k n o  d a m s k ie
sama wełna, we wszystkich m ilnych kolo- 
r a c h , podwójna szerokość, 1 0  mtr. 8  złr.

P a k ł a k  (E o d e u )  c z a r n y
najnowszy, na jesienne i zimowe okrycia, 

podwójna szerokość, 10 mtr. złr. 5 -50.
R a g u z a

modna mat e ry  a  na suknie kostiumowo, w szel. gładkich 
kolorach, z  paskami lub kratkam i. 10 m tr. 9  z ł r

P z a r n e  T e r n o
saski wyrób, podw. szer., 1 0  mtr. z łr . 4 '5 0

T e r n o  w n a j l e p .  g a t u n k u
60 cmtr. szerokośi:i , 1 0  mtr.  z łr. 2 80.

R y p s  ą r e łu ia n y
we wszyst. kol , 60 cm szer., 10 m z łr  3 '80 .

Kratkowane I paskowane 
m iit e r y e  n a  s z l a f r o k i

60 cm. sz.. najnow de-enie, l ' y n  złr. 2 '50 .
F l a n e l a  „ W a le r y a * "

najnowsze wzory, 60 cm. szer., 10 m. z łr . 4.
B a r c h e n t  n a  s u k n ie

w najnowszych deseniach 1 0  mtr. 3  z ł r .
K a l m u b .

najlepszy gatunek , 60 cintr. szerokości, 
1 0  metrów z ł r .  2 * 7 0 .
Z im o w e  c h u s t k i

do okrycia, czysta wełna, 9/4 długie, 
sztukn 2  z ł r .

P o d w ó jn e  s u k n o  p lu s z
czysta wełna, ”/4 wie!., 1 sztuka z łr. 3 ‘50. 

Dziergane nakrycie  na głowę
6/4 wielkość, 1 s tuka 80  centów.

D a m s k ie  k a f t a n i k i  (J e r s e y )
z Jedwab, guzikami i okładami, we wszyst. 
kolorach, gotowe, duże. 1 sztuka złr. I‘50.

K o s z u l e  d l a  r o b o t n ik ó w
z rumburgskiego Oxfordu ,~ komplet, duże, 

3 sztuki 2 z łr.
C iłarn itur ju t o w y

- nakrycia na łóżko, 1 na  siół, z frendz- 
lami, 3 złr. 50  centów.

Z a s ł o u y  j a t o  w
tureckie wzory, kompletne, 2 z łr. 3 0  ct.

G a r n i t u r  r y p s o w y
2  nakryć na łóżka, 1 na stół, z jedwab, 

frendzlami, 4  z łr.

Resztki holenderskich sukien na podłogę
10— 12 metrów dług., resztka 3 i ł r  60 C.

P ł ó t u o  d o m o w e
1 sztuka 30 łokci *lt 4  z łr. 50  Ct. 
I sztuka 30 łokci */4 5  z łr. 50  ct.

W e b a  . . K i n g "
lepsza jak płótno 1 sztuka Ł/4 szerokości. 

30 łokci 6  złr.
O  t  1 f  f  o  a

1 sztuka 30 łokci la 5  złr. 50 cent 
najlep gatunek 6 z łr. 50  ct.

O x f o r  d
do prania , dobry g a t ,  1 sztuka 30 łokci 

4  złr.  50  ct.
O  a  n  e  v  a  ■

1 sztuka 30 łokci lkla . . 4  z łr. 80  c t.
1 sztuka 30 Jokci czerwony 5 z łr. 20  c t.

C a n e v a s  n i c i a n y  
1 sztuka 30 łokei lila i czerwony złr. 6.

D e r k a  n a  k o n ia
najl. wyrób 190 cm d ł 130 cm. sz. z lr. I'50. 

D e r k a  l l ja k i e r s k a
190 cm. dług. 130 cm. szer. z łr. ? -50. i

D a m s k ie  k o sz in te
z mocuego płótna, obszywaue ząbkami, 

6  sztuk 3 z łr . 25  Ct.
D a m s k ie  k o s z u le

z CliiOimi i płótna, z przedulemi naftami. 
3 sztuki 2 złr. 50  ct.

m ę s k ie
białe lub kolorowe, I sz tuk i  la I z łr. 80  C. 

TI» I z łr . 20  c.
K o sz u la  n orm a lu a

kompletna, duża, 1 sztuka I z łr . 50  ct. 
M a jt k i  n o r m a ln e

kompletne, duże, 1 sztuka I z łr. 50  ct.

Nklad fabryczny towarów7 su k ien n y ch .
K e s z l k i  s u k ie n  b e r u e h s k i c h

na zimowe okryc ia ,  resztka 3-10 mtr. na 
kompletne ubranie męskie 5  z łr .

Kupno okolicznościowe I 
B e r n e ń s k ie  r e s z t k i  s u k u

3-lOin. na kouip. ubrauie męskie z łr. 3"75.

S u k n a  n a  p a le t o t a  z im o w e
resztka A o  mtr. na palotot, czarne, brą 

zowe lub granat 5  z łr . 50  ct.

l A A /

DROGUERYA ] 
J. Wiśniewskiego

m a g is t r a  f a r m a c y i
w  K ra k o w ie , u l. S tra d o m ,

poleca
M  po cenach fab rycznych  ~WM

wszelkie (owary apteczne, środki uniwer­
salne , środki kosmetyczne krajowe i za­
graniczne, najlepsze perfumy, mydłu itd 
Główny skład Cognacu prawdziwego. Ru­
mu Jam liki, herbaty chińskiej, oraz wszel­
kich bandaży, aparatów, instrumentów 
opatrunkowych chirurgicznych i skład wód 

mineralnych.
Również pośredniczy w kupnie , sprze­

daży a p te k , jako też r  udzielaniu kon-
-yc> '■
Wszelkie zamówieuia uskutecznia się o d ­

wrotną pocztą. 166 36 52

ID O  M
w r a z  z  p l a c e m

położony w korzystnem miejsca w R y n k u  
g ó r n y m  w W i e l i c z c e ,  jest każdej chwili 

za umiarkowaną cenę d o  s p r z e d a n ia .  
Bliższa wiadomość w kancelaryi adw skats 

Dra Borzewskiego w Wle.iczoe. 1571 2 3

| L SOBOTOM'
a w Krakowie im  1011
Y o trzym ał i poleea

w w ie lk im  wyborze
materyały na  s u k n i e , okrycia i 
w e r z c h y  do futer, m aterye jedwa­
bne, aksamity, plusze na  okrycia 
tak czarne ja k  i kolorowe, flanelki 
chustki ciepłe, plaidy, pprkale biaie 
i barchany, or.iz inne  ar tykuły  w 

zakres tego fachu wchodzące.

Ceny bardzo umiarkowane.
Próbki na żądanie opłatnie.

ó o o o o o o o o o o o o o d

odgalotek, iro  riNri- 
•  <irj lak brodawką 

mowa powala w aaj^rdt- 
i 1 ba i ból a p ra l i  

• aapaailaw aaia ataw* 
iadpała ara  wdał wyai 

( « w  n  C i f  n r .  i  
CsarwaaóJ Aptąki w Pasabala. 

meika a laaaką I ppialMaai SOcŁ.
IlMmMltllllM nanjS|maNńn! MlWŚni

i • 11 y i r u ;

Rozwóz nabiału konnemi wózkami 
mieszkań P T. Abonentów.

do

M a te r y e  n a  z a r z u t k i
nujlep9zc s.-;11iinki, na całą zarzutkę 

7  z łr ;

Próbki opłatn ie i darmo. Niepcdobające się przyjmuję bez żadnej  trudności.

Zarzad mleczarń
EWELINY DOBRZYŃSKIEJ

podaje do wiadomości o otwarciu
N w rześn ia  b. r. trzeciej f ilii na  
P lacu  F r a n c isz k a ń sk im , IO , 
12 w rześn ia  b. r. czw artej filii 

na R a lym  R yn k u , L. 3.
Nabiał zdrowy, czysty, posilny, p o l e c o n y  

p i  z e z  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k ra *
k o w s b i e ,  z obór G n o j n i c k i e j  i Ś le*  
d z i e j ó w i e c k i e j .  pozostających pod o p i e ­
k ą  1 k o u t r o l ą  tegoż Towarzystwa.

Tamże masło d e s e ro w e , świeże i k u ­
chenne, sery, miód lipcowy itp. Mleczar­
nio urządzone na wzór zagranicznych 
Z a k ła d ó w , z zastosowaniem wszelkich 
wym agań hygieny i czystości. 1473 8  30 

Ceny u m iarkow ane.

Rozwoz nabiału konnemi wózkami do 
mieszkań F T. Abonentów.

M A L A G A  z  C H IN A  i Ż E L A Z E M
c

wyrobu

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Najpotężniejszy środek toniczny i pokrzepiający dla nerwowych, niedokrewuych i osła­
bionych. Wzbudza apetyt i działa z niezawodną skutecznością przeciw zimnioy, gorączkom 
tyfoidalnym i w rekonwalesc-eucyi po chorobach ciężkich wycieńczających. Frzeciw cho­
robom pochodzącym z niedostatku krwi lub osłabienia nerwów jest wino to najznako­

mitszym środkiem leczniczym, jaki sztuka lekarska po9iadi.
Główny skład u wynalazcy tego i eunego leku 

ap tek arza  H en ry k a  R lu u icu feld a  we Lwowie.
Cena butelki I złr. 50 c., podwójnej 2 złr. 50 c.

Skład w Krakowie w aptekach pp. E. Stockmara, ul. Grodzka, i Leona Rosnera, Rynek.
Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świadectw o skuteczności tychże, 

wysyła na żądanie apteka Henryka Blumcnfeldl we Lwowie. 101 24 0

Tylko 3 złr.
najstosowniejszy

Podarek świąteczny
(p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y c h !)

IO
00

Portrety naturalnej wiekości
według każ 1 j nadesłanej fotografii Zadatek 
1 z lr  Termin dostawy w przeciągu 1 0  dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną 
Odz naczonv rak/ad 'artystyczny p. f.

S i e g f r i e d  K o d a s c h e r
w W i e d n i u ,  II., grosse P fa rrg asse , Nr. 6.

(Marka ochronna.)
Skład w Krakowie w aptekach pp. P io tra

Krokiewiuza na Kteparzti, W. Redyka, E. S to ck ­
mara, K. Wiezniewskiego; we Lwowie u p. Zyg. 
R uckera ; w Czernlowcach u p. Itha ; w Bro­
dach u p. Latemera,  jaL również w aptekach : 
w Brzesku , Drohobyczu , Jarosławiu Ńuwyu) 
Sączu, Opocnie, Rzeszowie, Samborze, Tarnopolu. 
Tarnowie, Zbarażu. 1 1 5 7  g ^

Nadlekarza sztabów. Ora Mullera

wstrzykiwania i igiiffi
doświadczony i najlepszy ś r o d e k  przeciw 
wszelkim wypływom (ka ta rom ),  rzerząezoe 
(Gonorlioe) z szybsiro i wybornym skutkiem. 
Nawet przy zastarzałej słabości do ożycia 
bez obawy złych następstw. S k u t e k  e z ę .  
s t o  j n i  w k ilku* d n ia c L .  — Cena 
Nr. 1. przy świeżo powstałem cierpieniu 1 
złr. 60 c t . ; cena Nr. H. przy przestarzałych, 
chronicznych cierpieniach 2  złr. 50 cenf .. 

pocztą 25 cent. więcej za opakowanie. 
Jedyny główny skład i miejsce wyrobu :

St. G eorgs-A potheke, W ien, 
V., W im m ergasse , Nr. 3 3 ,
dokąd wszystkie pisemne zamówienia nad­

syłać należy.
Sskład w K r a k o w i e  w  a p t e c e  E . 

S t o c k m a r a .  1377 4 12

Po kilkoletuiej praktyce w W arszawie 
otworzyłam 

w Krakowie, przy ulicy Fioryańskiej, 
pod L. 10, I piętro,

i okryć Oamskicli
jakoteż

Zakład form papierowych.
Powierzone mi roboty wykończam starannie,  

elegancko i po cenach bardzo unnarkowanyct 
z czem się Szanownym Pauiom polecam.

Z uszanowaniem 
W. J . Trzeciak.

0 W ~ F o r m y  n a  s t a n ik i  p o d ł u g  
m ia r y  n a  p o c / .e k a n in .  1599 P 3

W a ż n e  d la  d a m !
W ełniane p o tu ik i bez podkła- 

I dek, znane ze swej użyteczności jako nie- 
dopuszczające na sukniach plam z wypoce- 
ni n  oddałem na skład dla Krakowa i 

okolicy firmie 
P o r ę t o s l ł i  S c  Z l m l e r  

R y n e k  g łń w n y , N r. S .
| C e n a ‘za parę 30 cent., 3 pary 85 cent. 

Odsprzedającym rabat.
Frankfurt  nad Odrą w sierpniu 1888

11408 6 10 R obert v. S tephan i.

L i. Ringler, Wiedeń,
I .  l , ie h ig g a s s e , d ,

h a n d e l  h a r t o w n y  f a r b  z ie m n y c ł i  
o l e j n y c h ,  l a k i e r ó w  i p o k o s t ó w .

Ek-port i import gąbek i korków,
Mat a i lakiery  do zaDuazczanla podłóg.

Przetwory i solo chemiczne
Cenniki na żądanie opłatnie.  — Korospon- 

deneya polska. 595 23 37

Rządca dóbr
z ukończoną średn ią  szkołą rolniczą, od­
bytą praktyką w pierwszych Krajowych 
gospodarstwach, który zarządzał je d n y m  
z w iększych zagranicznych m a ją tk ó w , 
młody, zdrów, energiczny, poszukuje od ­
powiedniej posady N a żądanie p o sy ła  
odpisy swych rekom endacyj i świadectw, 
bądź też sam się przedstawia. Pożądaną  
je s t  posada w charak terze  rządcy w ięk­

szego majątku. 1499 3 3 
A d r e s : J. T. 105 poste rest. Krakó

Z  drukarni Związkowej w Krakowie. Papier % fabryki Braci Fijałkowskich w  Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. SzyjewakL

^


